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DZIENNIK HflflODDWY
Browar parowy F r .  B r a u l i ń s k i e g o  w Piotrkowie

po przeprowadzeniu gruntownych zmian, przez zastosowanie najnowszych ulepszeń na polu techniki piwowarskiej, 

poleca naturalne piwa, bez szkodliwych domieszek EkSPOrtOWe, JaSlie, POfter Trybunalski oraz wody gazowane w rozmaitych gatunkach.

_____m  v  *
ISTOTNE ZNACZENIE posiada  

uchwała C entra lnego Związku P rze
mysłu Polskiego, k tórą podajem y  
na innem m iejscu.

Głosząc ideę konsolidacji, wybie- 
в51 ona poza a ferę  tak  banalnych  
Krytyk i rów nie banalnych akcesów.

ssuka środków  powszechnego  
^»w nenia u góry, an i n ie  k ie ru je  

n ie j potępień. S to i tw ard o  
a gruncie w łasnych dośw iadczeń  
własnych obowiązków przem ysłu, 

liïni e t<ł ^  w a *0T głębokiego’ rea
. / ’ odstawową tezą en un cjac ji Cen- 
к п Д °  Zw iązku J6-41 l>ojmowanie 
onąoiidaeji jako  pochodnej dobrej 

r ” *1. «.m oralnego przym usu. Elemen 
atni i ośrodkam i te j dobrej w oli i 

j !?0 Przym usu są : człowiek, oraz  
»»row olne o rgan izacje  społeczne, 

‘ jad też w yn ika logiczny w n iosek : 
ni» p n e z  n iszczenie, czy ogranicza- 

e antonom ji in d yw idu a ln e j i ze- 
Potowcj, ajte przez je j  poszanow a

l i  1 .r^^w ijanie w iedzie droga do
"»"solidacji.
Cmi* przewodnia enuncjacji
y Z w iązku  w r o d z i  s ię
■własnych dośw iadczeń przemysłu', 

ysnuta zaś została na w łasny  i 
,z '̂ nżytek.

____ (k .).

Przemysł o drogach 
konsolidacji

doniosłe nchwały politycz- 
ne> Społeczne i gospodarcze

(Patrz art. wptppnr nn str. 3-e j)

Relikwie

Poparcie inicjatywy p. wicepremiera
S f e r y  у  o  ® f® & «й а  г  с ж & m i a s t  i  w s i

przeciw systemowi elitarnemu i metodom przymusu

św. Andrzeja 
Boboli

wrçtzone P. Prezydentowi R.P.
an P rezydent Rzęczypoupolitej 

^ j ą ł  wczoraj prow incjała Ojców 
ks. SopuCha i ks. J .  Rostwo 

jT f̂cWfcjro, którzy wręczyli Panu  
relikw ie św. A ndrzeja

S fe ry  gospodarcze m iast i w si 
przem ów iły tego sam ego dnia na 
tem at n a jb a rd z ie j ak tu aln ych  zaga  
dnień n u rtu ją cych  nasz k ra j. P rzy  
padek zrządził, że dnia 31 m aja o- 
bradow ały w W a rszaw ie  równocze
śnie i oczyw iście oddzielnie naczel
ne rep rezen tac je  zorganizow anego  
przem ysłu i zorganizow anego ro l
nictw a.

Radziło zatem zgrom adzenie de
legatów  C entralnego Związku P rze 
mysłu Polskiego oraz obradow ała  
Rada Związku Izb i Ó rganizacyj 
Rolniczych.

Zebranie delegatów  przem ysłu  
powzięło fo rm alne  uchw ały, Па R a
dzie ro ln iczej w ygłoszone zostały  

.przem ówienia, porusza jące proble
my w ie lk ie j doniosłości. -Jest rze
czą znam ienną, że przedstaw icie le  
przem ysłu i ro ln ic tw a  m ów ili tym  
sam ym językiem , w ypow iada li te  sa 
me m yśli.

W iadom ości, jak ie  o przebiegu o- 
brad przem ysłow ców i ro ln ików  do 
ta rły  do kół politycznych, w yw arły  
wszędzie w ie lk ie  w rażen ie  i s ta ły  
się przedm iotem  licznych kom enta
rzy.

N ależy też oczekiwać, że zgodne 
i w  kw estjach  zasadniczych niem al 
so lidarne poglądy s fe r  gospodar
czych m iast i w si dadzą do m yśle
n ia tym  czynnikom , które  na bieg 
sp raw  publicznych w  Polsce w y 
w ie ra ją  w pływ  dom inujący.

X
U chw ała delegatów  przem ysłu  

(podajem y ją  dosłownie na innem  
m iejscu), zajm uje się p rzedew szy
stkiem  kwesdją konsolidacji społe
czeństw a. N aw iązując do katow ic
kiej in ic ja ty w y  w icepreirijera  K w ia t 
kowskiego, przem ysł akcep tu je  w  
pełni zasadniczą tezę, *ć is tn ie je  
bezpośredni związek między p o lity 
ką gospodarczą p aństw a a konsoli
d acją  polityczną obyw ateli.

P rzem ysł uznaję, że „konsolida
c ja  po lityczna k ra ju  je s t  najw aż- 
niejszem  zadaniem , które  w  dobie 
obecnej musi być w  P olsce  ro zw ią
zane“ i na podstaw ie sw oich  długo
letn ich  dośw iadczeń daje  następu
ją ce  trz y  wskazów ki, ja k  konsolida
cji należy dokonać:

1 ) system  e lita rn y  musi być po
rzucony i zan iechany. Su kcesy  na 
placówkach przem ysłow ych osiąga

ne są „nie elitaryzm em , lecz wydo
byw aniem  z każdej jednostk i, czy 
ich zespołu w łaściw ości dodatnich“ .

2 ) jednostkom  i zespołom musi 
być pozostaw iony dostateczny za
k res aa to no m ji; ślepo w ykonyw ane  
rozkazy nie budzą poczucia odpo
w iedzialności.

3) muai być przeprow adzone i 
stosow ane w łaściw e rozgran iczen ie  
fu n k cy j kontro li, decyzji i w ykona
n ia. „Łączenie tych  fu n k cy j w  jed 
nych i tych sam ych podm iotach pro
wadzi do dow olności i bfrzwładu i 
je s t  zaprzeczeniem  porządku p raw 
nego“.

R ezolucja, uchw alona przez dele
gatów  przem ysłu, d od a je :

JeieK konsolidacja polityczna obywa
teli, którą p. wicepremjer włączył do 
rwego programu gospodarczego, ma być 
osiągnięta, — te nasze doświadczenia 
powinny być wykorzystane.

Jaan o  i w yraźn ie . W  innem  m iej
scu sw ej uchw ały przem ysł p ro te 
s tu je  p rzeciw  przym usow i o rg an i
zacyjnem u i ośw iadcza:

Dobrowolne zrzeszenia przemysłowe 
nie mogą być zastąpione w najistotniej
szych dla przemysłu funkcjach przez ża
dne inne formy organizacyjne.

A  kilka w ie rszy  d a le j m ów i:

Następca 
"barej Eminencji“  Anglji
j^ ^ N D Y N . Sekretarzem  gabinetu  
j£ytyjskiego został mianowany 

71 a m iejsce Напкеу'а, k tóry  
‘ -edł do rady zarządzającej kanału 
u®2kiego.

^ f P i  ostatnich 4 la t Bridgeś

Powstańcy przełamoli front u  3 miejscach
Zatopienie angielskiego torpedowca

<iot/
ełx>wał różnemi departam entam i
•yczącemi obrony narodowej.

LONDYN. R euter donosi z Gra- 
nollers (K a ta lo n ja ), że m iasto było 
bombordowane przez siły lotnicze 
gen. Franco. L icz b a  z a b i t y c h  s i ę g a  
ZOO o s ó b .

BURGOS. Radjo Nacional donosi, 
że w o j s k a  g en . .  F r a n c o  p r z e i ' v x ü y  
f r o n t  w o j s k  r z ą d o w y c h  w  t r z e c h  p a n

k ta c h  n a  o d c i n k u  T e r u  f i  i  C a s t e ü o n  
W  walce pow ietrznej strącono 14 

samolotów rządowych. Sam oloty rzą
dowe bombardowały Palm ę na Ma
jore«, nie w yrządzając jednak żad
nych szkód. O fia r w  ludziach nie 
było.

W A L E N C JA . P o d c e a i  b O m b o rd o -  
trania W a le n c j i  p r z e z  s ü y  p r fw i e t r z -
n e  g e n .  F r a n c o  z osta ł, t r a f i o n y  t r z e 
m a  b<m.bn.m i p a r o u ń e c  a n g i e l s k i  
. J ^ c n th a m e S " .  P a r o w i e c  t en , o  p o j e m  
n o ś c i  $980  t o n n  z a to n ą ł .  Z a ł o g ę  u r a 
t o w a n o .

.„własna konsolidacja przemysłu sta
je się jednym z czynników konsolidacji 
narodu.

P rzem ysł w yp o w iad a się d a le j aa 
„ stab ilizac ją  norm  ogólnych, w  któ
rych  rozw ijać  się m a p ry w a tn a  eks
p an sja  i tw órczość gospodarcza“. 
S ą  oczyw iście  rów nież inne kw estje  
po-ruszone w  uchw ałach delegatów  
przem ysłu.

Koła p o lityczn e zw raca ją  oczy
w iście  głów ną uw agę n a  po litycz
ną stro n ę  postaw y p rzem ysłu . I ta  
w łaśnie postaw a w yw ołała w szę
dzie w ie lk ie  poruszenie. W yb itne  
czynniki p o lityczn e in tereso w ały  
się w czora j rezo lucjam i przem ysłu. 
O biegające kom entarze zgadzają  
się w  tem, że katow icka in ic ja ty w a  
w icep rem iera  K w iatkow skiego  zna
lazła w przem yśle  szeroki oddźwięk  
i całkow ite poparcie.

X
А  о czejn m ówili ro ln ic y ?  Nad o- 

bradam i p rzed staw ic ie li zorganizo
w anego ro ln ic tw a  unosiło s ię  ró w 
n ież i było energ iczn ie  przepędza- * 
ne widm o przym usu. P rezes Zw iąz
ku Izb i Ó rgan izacyj R olniczych, 
poseł sejm ow y Sobczyk, m ówił do
słow nie :

Uważam, że tylko w rtmosierze wol
nej inicjatywy, wolnej oceny i krytyki 
— może się rozwijać elita społeczna. Ob 
serwowany ostatnio naciak, idący zgóry, 
to tłumienie pędu wzwyi, to hamowa-

Zeppeliny bgda napełniane nadal wodorem

ÖECYDUJE
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BERLIN. P ow rócił dziś ze sw ej 
podróży do S t. Z jednoczonych dr. 
Eckener, k tó ry  jeździł do A m ery
ki celem  uzyskania przydziału  
helium  d la  budow y nowego stero- 
w ca niem ieckiego.

S ta ra n ia  dr. E ckenera nie dopro 
w adziły narazić  do pozytyw nych  
rezu lta tów . W  tych okoliczno
ściach L u fth a n sa  byłaby zmuszo
na zastosow ać p rzy nowym stero- 
wen wodór.

Ja k  słychać L u fth an sa  nie za
m ierza zaniechać ponownego pod
ję c ia  kom unikacji s terow cow ej z 
A m eryką Południową, co nastąp ić  
ma ju ż  na w iosnę przyszłego roku.

J a l f  o d j e c h a ł  W i e n i a w a
9,€afa W arszawa44 zegnała am kasadora«ulana

Od dw udziestu la t  z obowiązku  
dziennikarskiego a sy s tu ję  p rzy  
p rzyjazdach  i odjazdach najroz  
m aitszych d ygn ita rzy , a le  czegoś 
podobnego jeszcze nie w idziałem ...

Ogłoszono o fic ja ln ie  w  p rasie  
godzinę odjazdu gen. W ien iaw y- 
D ługoszewskiego do Rzymu, gdzie 
będzie obecnie naszym  am basado
rem  p rzy  K w iryn a le . W ięc „cała 
W arszaw a“ staw iła  się tłum nie na 
dworcu, by pożegnać swego u lu 
bieńca.

T ysiączne- tłum y zaległy  peron. 
Moc wojskowych, ale stokroć wię

cej „cyw iló w “, i to n ietylko czar- | w  jasn o  - szarym  garn itu rze  z nar- 
no ubranych panów z am basady cyzem w  butonierce, 
w łoskiej i M. S. Z. Nie. P rzew aż- j Oo chw ila ktoś przepychał się 
nie „szary“ tłum żegnał W ien iaw ę, przez fa lu ją c y  tłum, by po raz o- 
panią W ien iaw ę i pannę W ien ia- s ta tn i jeszcze uścisnąć dłoń kocha

nego B locia“.w iankę.
O rkiestra  w ojskow a grała bez 

p rzerw y m arsze i piosenki. Publicz
ność n iejednokrotn ie  podchw yt yw  л  - 

j ła je  chóraln ie. Panow ał n astró j, 
j ja k  na w esołej zabaw ie ludow ej. 
! W szyscy rozbaw ieni, rozochoceni, a
; w śród nich sam bohater tego w yda- 
1 rżenia, jak  zw ykle rozprom ieniony, dzięką. 
|jak zw ykle c za ru jący  i w ytw orn y  I-

O czywiście —  moc kobiet, ze łza
mi w zruszen ia  w  oczach, żegna ją
cych ..słodkiego W ieniaw ę". N aj
bardziej mu jed n ak  „osłodził4* od
jazd  sam A lb rech t, pan na „Zie
m iańskich“, taszcząc ogrom ny to rt, 
który W ien iaw a p rzy ją ł z gorącą po

Dokończenie na str. 2-ej, 
\

nie wychowywania człowieka silnego, od 
pornego i niezależnego,

A  prezes W ielkopolskiego Tow. 
Kółek R olniczych b. poseł Mikołaj
czyk w  przem ów ieniu зwo jem  zaata 
kowal ostro zakusy wprowadzenia 
na odcinku rolnictwa przymusu or
ganizacyjnego:

Bawilibyśmy się w dudababkę, gdy
byśmy na tym zjeździe nie zajęli wyraź
nego stanowiska, oświadczając zdecydo
wanie, żc reprezentacja i szczyt organi- 
zacyj rolniczych winny Istnieć bez wzglę 
du na koniunkturę polityczną i zmiany 
w ministerstwach.

Przymus polityczny w Polecę zbankru
tował, a przymus organizacyjny nie da 
się wprowadzić.

N astro je  p rzeciw  przym usow i or
ganizacyjnem u w  ro ln ic tw ie  zna
lazły  też w yra z  w  w yborach  uzu
pełn ia jących  11  członków zarządu  
Związku. Przepadł m. in. naprawiać 
ki poseł sejm ow y Władysław Ka
m iński, p rezes w ileń sk ie j Izby ro l
niczej, k tó ry  w raz  г w iększością na 
p raw iaczy  je e t zw olennikiem  p rzy 
musu o rgan izacyjneg o  w  ro ln ic 
tw ie.

XI
W  n a jw ażn ie jszych  zetem  i zasad  

niczych k w estjach  publicznych po
staw a s fe r  gospodarczych m iast i 
w si je s t so lid a rn a  i w y raż a  3ię w
decyzji :

— Nie chcemy elity i przymusu. 
Pragniemy być narodem .skonsolido
wanym, ale narodem ludzi niezależ
nych, odpornych i silnych.

D ecyzje te rozejdą się szeroko po 
k ra ju  i budzić będą w społeczeń
stw ie  otuchę i wiarę w zwycięstw* 
swobody.
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Posiedzenie komitetów
Państwowej Rady 
Kom unikacyjnej

Dziś i ju tro  obradować będą w  
W arszaw ie kom itety Państwowej 
Rady Kom unikacyjnej.

Na posiedzeniu kom itetu ta ry fo 
wego om awiane będą spraw y, zwią
zane z regulam inem  p r z e w o z u  p r z e 
s y ł e k  t o w a r o u n j c h ,  natom iast komi
te t koordynacji przewozów rozpatrzy  
spraw y p r y w a t n y c h  b o c z n i c  k o l e j o 
w y c h .

Ponadto kom itet eksploatacji ko
lei żelaznych omówi zagadnienia, do
tyczące w z a j e m n e g o  s t o s u n k u  k o m u 
n ik a c j i  s a m o c h o d o w e j  d o  k o l e j o w e j .

Umowa turystyczna 
z Francją 

weszła wczoraj w życie?
Z dniem wczorajszym  weszła w  ży 

cie umowa turystyczna, norm ująca 
sprawę tu rystyk i do F rancji.

T urysta, udający się do F ran c ji 
w czasie trw an ia  umowy, obowiąza
ny je s t  nabyć w  jednym  z banków  
dewizowych c z ek i  t u r y s t y c z n e  P o l 
s k i e g o  I n s t y t u t u  R o z r a c h u n k o w e  g  o  
w  w y s o k o ś c i  o d  500 d o  1.500 f r a n k ó w  
f r a n c u s k i c h  n a  o s o b ę ,  v a  k a ż d y  z a 
d e k la r o w a n y  t y d z i e ń  p o b y t u  w e  
F r a n c j i .

Nowy Zarząd Związku 
Zawód. Literatów Polskich

Nowy Zarząd Główny Związku 
Zawodowego L iteratów  Polskich  
ukonstytuow ał .s ię  ja k  n astęp u je : 
prezes Związku —  Ferdynand Goe
tel, w iceprezesi —  M arja  D ąbrow
ska i Ostap O rtw in, sek re tarz  ge
n era ln y  —  E dw ard Kozikowski, 
skarbnik —  Ju lju sz  W ołoszynow- 
ski.

Rolnicy polscy
u regenta W ęgier

BUDAPESZT. U czestnicy w y
cieczki ro ln ików  senatorów  i po
słów polskich, przebyw ających  od 
w czoraj w  Budapeszcie, udali się 
dziś w  to w arzystw ie  posła R. P. 
Orłowskiego na Zamek królew ski, 
gdzie byli p rzyjęci przez regen ta  
H orthy'ego na dłuższej au d jen cji.

Gondola polskiego 
baionu stratosferycznego

Rada N aukowa i Techniczna lo
tu stra tosferyczn eg o  po za tw ier
dzeniu i skontro low aniu  p lanów  
pow ierzyła budowę gondoli s tra to 
s feryczn e j jednej z firm  w a rszaw 
skich.

W chw ili obecnej p ierw sza pró
bna gonöola z a lum in jum  znajdu je  
się ju ż  w  robocie i  zostanie w y
kończona w  połowie lipca..

Po przeprow adzeniu szeregu ko
niecznych prób i lott ów  z gondolą 
alum injow ą, zostanie w ykonana  
w łaściw a gondola ze stopu m eta
licznego jeszcze lżejszego od alu-« 
m injum . Ja k i to będzie m etal osta
tecznie jeszcze nie ustalono.

Śląski oddział 
Yacht Klubu Polski

Dn. 30 b. m. odbyło się w  K ato
wicach konstytuu jące  zebranie od
działu śląskiego Y ach t K lubu P ol
ski.

W] w yniku w yborów  komando
rem  oddziału śląskiego w ybrano  
dyr. Stadnikiew icza, I-wicekom an- 
dorem dyr. W achow iaka, członka
mi Zarządu w yb ra n o : w icew oj. dr. 
Mal homme, płk. K laczy  ńskiego, 
inż. Skrzyńskiego, irż . M ayre, dyr. 
K rasnodębskiego, dr. Rawskiego, 
mec. Bocheńskiego, dyr. płk. Po
p iela  i n o ta rja sz a  dr. Rostka.

W  końcu zebrani u chw alili w y
słać hołdownicze depesze do hono
row ych  kom andorów1, Y ach t Kłubu 
Polski, P. P rezydenta R. P. p ro f. 
M ościckiego i M arszałka śm igłego  
Rydza. j

A nglja  wprowadzi pow szechną s łu lb Ę  w o jsko w ą
odrazu z chwilą wybuchu konfliktu zbrojnego

ny, stosow nie do w ieku i zdolności“, trze j szym.
To ośw iadczenie Inskipa w yw oła- W  kołach p arlam entarn ych  panu  

ło na ław ach opozycyjnych uw agi, je  przekonanie, że rząd istotn ie  
że je s t  to rów noznaczne z przym u- przygotow ał ju ż  p ro jek t u staw y o 
sew ym  poborem, czemu m in ister pow szechnej służbie w ojskow ej, któ 
nie zaprzeczył. ■ rab y  została w prow adzona odraz«.

O świadczenie to było dziś w  dal-  ̂w chwiłi kon flik tu  zbrojnego i za- 
szym ciągu przedm iotem  polem iki łatw iona we w szystk ich  swoich  
w Izbie Gmin. trzech  czytan iach  w tryb ie  nagłym ,

Gdy poseł Labour P a r ty  Benn za- ; przez obie izby parlam entarne, 
pytał p rem jera  C ham berlaina, e i y  P ro jek t ten opierać się ma na 
zdaje  sobie spraw ę z tego, że Inskip t. zw. re je s trze  narodowym , k tó ry  
przyznał, iż w przygotow aniu  je s t p rzew idu je  zare jestro w an ie  w szyst 
u staw a o pow szechnej służbie w oj- kich obyw ateli W . B ry ta n ji z okre- 
skow ej, p rem jer C ham berlain  za- śleniem , do czego się na wypadek  
przeczył, aby w ypow iedziane w czo-' w o jny  mogą przydać, 
ra j przez min. Inskipa uwagi posia Pew ne trudności nasuw a przysto  
dały to znaczenie. Gdy jednak je - s o w a n ie  podobnego planu powszech 
den z posłów - labourzystów  z a p y -n e j  służby w ojskow ej do potrzeb  
ta ł p rem jera , czy dezaw uuje oświad przem ysłu w ojehnego. W śród spo- 
czenie Inskipa, C ham berlain  % na- łeczeństw a zresztą n iew ątp liw ie  
ciskieni tem u zaprzeczył. j w zrasta  zrozum ienie potrzeby po-

In terpelow any w dalszym ciągu w ezechnej służby w ojskow ej, a w  
przez opozycję na ten tem at, Cham- n iektórych  s fe ra ch  p arlam entar-

LONDYN. W  Izbie Gmin aktual 
ności nabrało  zagadnienie m obili
zac ji W . B ry ta n ji na w ypadek kon 
flik tu  zbrojnego.

W czoraj w ieczorem  poseł konser
w a tyw n y  kpt. E vans zgłosił w nio
sek nagły, zw ra c a ją cy  uwagę rzą
du na to, aby rozm aite w ezw ania do 
służby ochotniczej, ja k  np. w  ochro  
nie przeciw lotn iczej, w  policji, s tra  
ży ogniow ej itd., nie doprow adziły  
do ogran iczen ia zgłaszania się o- 
chotników  do służby w ojskow ej.

M in iste r K oordynacji O brony Na 
rodow ej Inskip w yjaśn ił, że rząd  
nie zam ierza zm ieniać obecnego sy
stem u re k rn ta c ji ochotniczej i po
zostaw ia obyw atelom  w olny w ybór, 
do k tó re j ze służb ochotniczych p ra  
gną przystąp ić. To zasadnicze s ta 
nowisko n ie  przesądza jednak p la 
nów, które zostałyby wprow adzone  
w życie w  razie  w ybuchu konflik tu  
zbrojnego, przyczem m in iste r użył 
następującego zw rotu :

„W szystkie nasze p lany  przew idu  
ją  utw orzenie kom petentnej w ła 
dzy, k tó re j nadane będą up raw n ie
nia przydzielenia każdemu jego  wła

b erla in  ośw iadczył, że p rzy n a jb liż 
szej sposobności złoży stosowni) de 
k lara c ję , w y ja śn ia ją c ą  stanowisko  
rządu w te j spraw ie.

W  ku luarach  Izby oczekują, że- . .  -----
sei w ego stanow iska w czasie w o j-1 p rem jer złoży d ek larac ję  w dniu ju

nych w ysu w a się konieczność zapro  
w adzenia chociażby częściowego  
powszechnego obowiązku służby na 
rzecz państw a bądź o ch arak terze  
wojskow ym , bądź też o charakterze  
gospodarczym .

w

Żądania Henleina a ustępstwa Pragi
itozfoiezność między niemi niepokoi Paryż

k V n n m l r i  Па] 1 f  ïr/vm « ..I -  I лч i i ■ < —PARYŻ. W arunki polityczne Niem  
ców sudeckich, zaw arte  w 14-tu  
punktach przem ów ienia przew od
niczącego g ru p y p arlam entarn e j 
p a r t ji  sudeckiej dep. K undta, (po
dajem y je  na s tr. 4 -tej. Przyp. 
Red.), k tóre stanow ią o fic ja ln y  
program  p a rtji  narodowo - soc ja
listycznej, w yw ołały w parysk ich  
kołach politycznych poważne zakło  
potanie. U w idoczniły one bowiem  
całą sprzeczność pomiędzy postu
latam i ludności n iem ieckiej w Cze
chosłow acji a propozycjam i rządu  
czeskiego, które  przyw iózł do P a

ryża  poseł Czechosłowacji, Osus- 
ky.

„Le Tem ps“ nie ukryw a, że m ię
dzy ustępstw am i, których  zam ierza  
udzielić rząd p rask i a żądaniam i 
p a rtji  H epleina, is tn ie je  poważna 
rozpiętość.

Dziennik podkreśla zwłaszcza 
punkt d ek la rac ji dep. K undta, w  
którym  w ypow iada on postu laty  
w spraw ie  przyszłej polityk i za
g ran icznej państw aj czechosłow ac
kiego.

Propozycje, zaw arte  w przem ó
w ieniu  K undta —  pisze dziennik

•— zm ierzają do w prow adzenia w  
Czechosłow acji szerokiej autono
m ji ad m in istracy jn e j i politycznej 
dla Niemców sudeckich z tem , że 
Niemcy sudeccy otrzym ać m ają  
możność pełnego upraw ian ia idco- 
log ji narodowo - so c ja listyczn ej i 
w yw ieran ia  wpłj^wu na politykę za 
graniczną Czechosłowacji.

Między program em  Niemców su
deckich a statutem  m niejszościo
wym, proponowanym  przez rząd  
praski, is tn ie je  rozbieżność, którą  
trudno będzie usunąć —  kończy 
„Temps“ .

Samoloty niemieckie naruszyła uraaice czesko
PRAG A. K orespondent dzienni 

ka paryskiego „La Republique“ p. 
A ndre Germ ain został w poniedzia  
łfck przez władze czechosłowackie  
zaw iadom iony, że dalszy jego  po
byt w  Czechosłowacji jest n iepożą
dany. G erm ain przed upływem 24 
godzin opuścił P ragę, w  k tó re j 
m ieszkał od trzech  lat.

K rok ten m otyw ow any był tem,

że Germ ain przesyłał tendencyjne  
spraw ozdania.

PR A G A. D elegacja słow acka ze 
St. Zjednoczonych podejm owana 
była dziś na ratuSzu przez zarząd  
m. P rag i, poczem złożyła w izytę  
prem jerow i Hodży i min. K rofcie .

Popołudniu delegacja  słowacka  
p rzy ję ta  była przez prezydenta Be
nesza. Rozmowa z prezydentem

Sowiety  odmawiają
na. wycoferaae ochotników z

LONDYN. Podkom itet n ie in ter  
w encji odbył dziś posiedzenie, po
święcone w yłącznie spraw ie fin a n 
sow ania pro jektu  o rgan izacji w y
co fyw an ia  obcych ochotników z 
H iszpanji.

Poniew aż p rzedstaw iciel sow iec
ki d e fin ityw n ie  odmówił p rzyczy

nien ia się n araz ie  p rzyn ajm n ie j 
rządu sow ieckiego na rzecz tego  
projektu , lord P lym outh  ośw iad
czył w  im ieniu rządu b ryty jsk iego, 
że W . B ry ta n ja  gotow a je s t  p rzy
ją ć  na siebie 25 proc. udziału, p rzy  
padającego n a  Sow iety , o ile  rów 
nież F ran c ja , W łochy i Niemcy zgo

trw ała  praw’ie dwie i pół godziny.
PR A G A. Zlot 5-go okręgu sokol

skiego, k tó ry  miał się odbyć w  
pierw szych dniach czerw ca w ni. 
Zatec (S aa tz ), został ze względu  
na sytu ac ję  polityczną przeniesio
ny do m iasta Loung.

Zatec je s t m iastem , m ającem  du
żą większość m ieszkańców narodo
wości niem ieckiej.

pieniędzy
Hiszpanji
dzą się na p rzy jęcie  równego u- 
działu.

A m basador G randi oświadczył, 
że po uzyskaniu aprobaty  M ussoli- 
niego, k tó rą  p rzew idu je  w sensie  
pozytywnym , W łochy rów nież zgło 
szą pokrycie 25 proc. udziału, przy  
padającego na Sow iety.

P o ż y c z k a  p o k r y j  
w  ciągsa 4 m in ą ł
na wyposażenie а  ям 1

rum uńskiej
BUKARESZT. A g en cja  Rador 

mimiku je :
M in isterstw o F inansów  w yp uśc i- 

lo dziś pożyczkę, przeznaczoną 1,3 
w yposażenie arm ji.

Pożyczka była pokryta  w ciąg« 
m inut. Opiewa ona na sumę 2 ro1' 
lja rd ó w  350 m iljonów  lei.

Schuschnigg już nie jesl
w Belwederze

A gîSzïe?
WIEDEŃ. T utejsze koła polity«* 

ne in fo rm ują , że b. kanclcfî 
Schuschnigg, k tó ry  do tych csa? 
przebyw ał w areszcie  domowym " 
pałacu B elw eder, przew ieziony  
stał do innego m ieszkania w W|e' 
dniu.

Koła polityczne nie określa ją  
obecnego adresu  b. kanele'7-3 
Schuschnigga.

Pogłoski o rzekomem opuszek' 
niu W iednia przez Schuschni?-3 
nie p olegają  na praw dzie.

Nowy dyrektor fraan.śMci 
służby feezpleczerbîi^
PARYŻ. P re fe k t d é p a rta n t^ “ 

Oise B ussiere m ianow any  
generalnym  dyrektorem  Surete  ̂
t.ionale, w  m iejsce M oitess^1*  
który został podsekretarzem  StantI'

Znaczek pocztowy 
za 1350 !. szt.

LONDYN. Jeden  z n a jsłynn '^  
szych okazów' fila te lis tyce  
znaczek pocztowy M auritius«  
penny, koloru niebieskiego z ro1]? 
18 17  został dziś sprzedany za 
f. st.

tesolin i blokuje ceny
RZYM. C en tra ln y  K om itet Ko1?® 

ra c y jn y  pod przewodnictw em  
soliniego postanow ił, aby na P^c 
ciąg dalszych dwóch la t utrzym 3” 
zostały bez zm ian opłaty za коГО0  ̂
ne, za wodę, gaz i prąd e le k try c y  
oraz ta ry fy  tran sp o rtó w  publ)(?

; nych.

lir

Jak odfechał W ieniawa
Punktem  ku lm inacyjnym  wszakże  

było w kroczenie n a  peron aktorów , 
z którym i gen. W ien iaw a zawsze tak  

1 serdecznie się p rzy jaźn ił. W  kompłe 
cie staw ił się te a tr  „M ałe Qui Pro  
Quo“ : Dymsza, Olsza, Znicz, Gro-s- 
sôw'na, Kam ińska i in. Przew odził 
te j b raci ak torsk iej A d o lf Dymsza, 
do którego gen. W ien iaw a zaw ołał:

A d o l f i e ,  j a  c i  t e g o  n i g d y  n i e  
z a p o m n ę !

W net potem przeciska się z t ru 
dem przez tłum jeden z najbliższych  
kompanów gen. W ien iaw y —  w o j e 
w o d a  J a r o s z e w i c z ,  również na w e
soło nastro jony i w ołający:

—  Co to za porządki? Co za po- 
rzącfti? — j ucałował go „z dubel- 
t ó w k i* .

(Dokończenie ze str. 1-ej)
W prost nie sposób już było dotrzeć j 

do W ieniaw y. To też kilka osób m u -  \ 
s ia ł o  t o r o w a ć  d r o g ę  pani m i n i s t r o -  
w e j  B e c k o w e j ,  która przystosowała 
się um iejętnie do ogólnego tonu po
żegnania, w ołając:

—  W y jeż d ż a sz , ja k  c a d y k  z G ó r y  
K a lw a r j i . . .

W śród nieustannych okrzyków i 
wri watów  gen. W ieniaw a zawołał 
wreszcie :

—  Widzę, że się wszyscy cieszy
cie, że wyjeżdżam ?

—• Nie, ale staram y się brać w szy
stko „a la W ien iaw a“ —  na wesoło.. 
—  odpowiedziano z tłumu.

Gdy pociąg ruszał, rozległy się o- 
głuszające okrzyki.’

—  Niech ż y je ! ,
—  Niech żyje k a w a le ria ! —  zawo 

łał gen. W ieniaw a i dodał: __ że
gnajcie drodzy, kochani...

Długo jeszcze grała ork iestra  i 
długo jeszcze powiewały czapki, ka
pelusze i chusteczki...

W a rsz a w a  s i ę  w r e s z c i e . . .  r o z r u s z a 
ł a . .  Trzeba było aż w yjazdu je j po
pularnego ulubieńca, by wreszcie ta 
zimna, ta obojętna, ta niewzruszona 
dowiodła, że może być wesoła, rozra
dowana, serdeczna, tytko trzeba je j  
■ар-: vdę przypaść do gustu... A  te

go ja k  się okazuje n ikt dotychczas 
n e p otrafił tylko W ieniaw a P ierw 
szy, W ielki i Jedyny...

D ip lo m a ticH s .

Wyjątkowe dementi
BERLIN. N iem ieckie Biuro  

fo rm acy jn e  podaje, iż rzekom y \ j  
wiad z kanclerzem  H itlerem , 
się ukazał w angielskim  dzienn1  ̂
„Sunday G raphic“ je s t  „w yjątk0^, 
bezczelnem kłam stwem “. Sprana • 
zajm uje się rów nież dzisiejsza P1 
sa poranna.

Zgon znakomitego 
śpiewaka

SA L A M A N K A . S łynny te^ , 
hiszpański, M iguel F le ta  7irnar! 
L a C oruna po dłuższej choroblC'

Ks. Michał Ra jz iw tf
U ś M f Ę t f  

z Zakonu Kawalefó^  
Maltańskich ^

O statni num er oficjalnego  
Zakonu K aw alerów  Maltańskich •' j 
vista  M altana“ donosi, iż  k s.

Щ 
od*'

R a d z iu ń lł  u s u n i ę t y  z o s ta ł  z rM r'0'..
K a w a l e r ó w  M a lta ń sk ich ., oraz . 
brano mu komando r ję  wicUc'c ,̂ 
krzyża maltańskiego, k tórą do*.'4 
czas posiadał.
^ ............ ■ -----

Podrózug
samoiotei*1



P r z e m y s ł  o  d r o g a c h  k o n s o l i d a c j i
Doniosłe uchwały polity с rne, społeczne i gospodarcze

W  d nia 3 1  m a ja  1938  r . odbyło 
bię Zgrom adzenie D elegatów  Cen 
tralnego Zw iązku P rzem ysłu  Pol
skiego, rep rezen tu jące  w szystk ie  
*rzeszone w  nim  o rg an izac je  prze
mysłowe, b ranżow e i te ry to ria ln e ,
* udziałem szeregu p rzed staw ic ie li  
św iata przem ysłow ego.

Po w ysłuchan iu  i p rzedyskuto
waniu sp raw ozdania z działalności 
Centralnego Związku o raz  z ogól
n i  sy tu a c ji gospodarczej, zebrani 
Powzięli jed n om yśln ie  następ u jące  
stw ierdzenia i u ch w ały :

I* Konsolidacja  
przemysłu

Cała o p in ja  k ra ju  poruszona je s t  
hasłem k o n so lid acji. W yrazem  je j  
Па teren ie  życ ia  gospodarczego są  
^ ją c e  ju ż  sw o ją  tra d y c ję  h isto 
ryczną w olne zrzeszenia przem y
słowe.

Izby Przem ysłow o-H andlow e, ja -
0 te ry to r ja ln y  sam orząd gospodar- 

С*У. są w spó lną rep rezen ta c ją  i 
Przemysłu i handlu , o p a rtą  n a  t.ytu- 
e Ustawowym. B ezpośrednią rep re-  

* ^ b ic ją  przem ysłu, m a jąca  i statu -  
°'Ve i m oralne praw o w ystępow a-  

w jego  im ieniu, są  w łaśn ie  w ol- 
® *rzeszenia przem ysłow e —  bran- 

i te ry to r ja ln e  —  o m  ich or- 
^ u iz a c ja  c en tra ln a  —  C en tra ln y  
‘^ ą z e k  Przem ysłu  Polskiego.

Zrzeszenia dobrow olne n ietylko  
g ł o w i ą  ośrodek k onso lidacji bar- 

licznych gałęzi i  g rup  przem y- 
Г ^ У сЬ , lecz jednocześnie są  ży- 
i^ 1 sPra w ^ zianem  uzgodnienia  

te k só w  w szystk ich  zrzeszonych  
. Przem ysłu w ielk iego, średniego  
k^ałego, przem ysłu w olnego, skar- 

zowanego, przem ysłu surow co- 
i p rzetw órczego. Tylko  

g ę *  p rz y  ko ord yn acji tych  
l*^!sów w olne zrzeszen ia mo- 

daU -nie<; * działać. To w łaśn ie  
lrT) m oralne p raw o  reprezen- 

przem ysłu i s tw a rz a  jed- 
^ * ^ n i e  dla zrzeszonych m ora lny  
ial społecznej karności i lo-

w  stosunku do zrzeszeń —  
^,g*/lr>rrw'> w ięź  społeczną w ygokiej

* D obrow olne zrzeszenia
^ “•yslow e nie m ogą w ięc  być 
jjJ®*3Pione w  n a jis to tn ie jszych  d la  
jJ|̂ ^n*ysłu fu n kc jach  przez żadne  

j  *°rm y organ izacy jn e.
te  są n ie ty lk o  rep re-  

in teresó w  przem ysłu, ale  
c?nf>°CZŁ';n ,e  o rSJinizaci aini społe- 
1 0, _rni; św iadom em i sw ych  zadań  
j^ ^ ^ ią z k ó w  wobec p ań stw a  i na- 

^^°żyły one tego dow ody za- 
t i ^ °  w  la tach  w o jn y  i okupacji,

N ie m niej is to tn ą  sp ra w ą  je s t  
odbudowa ryn k u  fin ansow ego  w  ta 
ki sposób, ażeby punkt ciężkości je 
go w yk o rzystyw an ia  przeniósł się  
z ciał publicznych n a  obyw ate li. 
To dopiero będzie niezaw odnym  
spraw dzianem  upow szechnien ia się 
najw yższego dobra ekonomicznego  
narodu, ja k iem  je s t  duch p rzed się 
biorczości i in ic ja ty w y , to będzie  
isto tnym  środkiem  wzm ożenia | 
przedsiębiorczości rodzim ej w  ca- j

łym  szeregu dziedzin gospodarki 
oraz najlepszem  oparciem  d la  f i 
nansów  p ań stw a. Lecz te  p raw d y  
to ru ją  dopiero  sobie drogi do po
w szechnej św iadom ości.

Joszcze n iedaw no b y liśm y na 
błędnej dredze, sądząc, że d la  w y j
śc ia  z dotychczasow ej niedoli go
spodarczej, a zw łaszcza n iedo li n a j
liczn ie jsze j w a rs tw y  narodu, ja k ą  
je s t  chłop polski, w y s ta rc zy  skie
ro w ać cały w ysiłek  p o lityk i pań 

stw o w ej bezpośrednio na podniesie
nie w si. Obecnie zdobyliśm y ju ż  
pow szechnie now ą p raw dę —  a je s t  
w  tem  w ie lk a  zasługa skoordyno
w a n ia  p o lityk i obronności p aństw a  
i ogólnego kierunku  polityk i gospo
d arczej rządu, —  że n ie  da s ię  osią
gnąć pom yślności gospodarczej an i 
w si p o lsk iej an i całego społeczeń
s tw a  bez sko n cen tro w an ia  w ysiłku  
i narod u  i p ań stw a n a  uprzem ysło
w ien iu  k ra ju  i jeg o  u rb an izac ji.

III. W łączenie konsolidacji politycznej do p rogram u gospodarczego
Dziś n ie  kto  inny, ty lko  M in iste r  

Skarbu i W icep rem je r Rządu, p rze
w odniczący K om itetu  Ekonom icz
nego M in istrów , sfo rm ułow ał w  
sw ej k a tow ick iej m owie objek tyw -  
ną p raw d ę o bezpośrednim  zw iązku  
pom iędzy p o lityk ą  gospodarczą pań
stw a  i osiągnięciem  przez n ią  za
m ierzonych w yn ików  a konsolida

c ją  polityczną obyw ate li. Dziś ju ż  
jedno bez drugiego nie da się po
m yśleć. T a p ra w d a  o p a rta  je s t  na 
rea lizm ie  życiow ym , k tó ry  m usi 
cechow ać s te rn ik a  n aw y  gospodar
czej państw a.

O rganizow anie i p row adzenie p la  
cówek w ytw órczych , codzienne ście
ra n ie  s ię  na tem  polu z tru d n o śc ia 

mi, codzienne obcow anie z fa k ta m i 
gospodarczem i i codzienne ich tw o
rzen ie, d a je  ró w n ie ż  przem ysłow i 
i je g o  organ izacjom  poczucie re a 
lizm u w  m etodach działan ia. To 
też  n ie  w  hasłach  lecz w  p ra cy  re a l
ne j w idzą o rg an izac je  przem ysłow e  
drogę do kon so lid acji p o lityczn ej i 
uzależnionego od te j konso lidacji

•---- y i itU
çyjjj ^ n>em przez w ładze okupa- 
Rł^6.’ Po odzyskaniu niepodle- 
c j ę j ' v dziele u n ifik a c ji gospodar- 
Daflji rai u. budow y s iły  obronnej 

w e w spółdziałaniu w  na- 
ł>ęj lŁ jego fin a n só w  i w  codzien- 

z władzam i pań- 
J?U g -? 1”.1 —  Р ^ У  re a liza c ji szere- 
detyj gospodarki surow cow ej, 
^  - e j’ « У  w reszcie  w  stałem  

‘ -"''aniu na politykę gospo- 
w t r u n k u  rozw oju  życia  

^ odarcZego k ra ju , 
eja hi^n spos®k w łasna konsolida- 
c ^ r z e m y s łu  s ta je  s ię  jednym  z

U *  konsolidacji narodu.
• Ł r

О 0™1! c*a  świa- 
Caie °*C* gospodarcze]

sP°łeczeóstw o rozum ie, ja k

4 o i j / naczenie m a d la  n ie*°
Moby * f c i a ’ bo w  dużym  w ysiłku  

a ,° ,szereS praw d ekonomi- 
° re  Je ko n so lid u ją  pod 

k r ^  2®spodarczy m- Że obron
ić  by}0 U •,es  ̂ sp ra w ą nadrzędną  

. na szczęście zaw sze cał- 
Jasi»e, n ie  budziło i n ie bu- 

w ^ h iic b 0^ w ^ p liw °ś c i, a dziełem  
*'*łl»06e '• â t je s t  sp ecja ln e  

le aktyw ności w  tym  kie-

w a rsz ta tó w  p ra c y  przed

W a s i  O jc o w ie
p r a c u j ą  i z a r a b i a j  q

W a s z e  d z ie c i
budujq swq przyszłość.

Ponad 3 miliony obywateli i obywatelek 
posiada 1.049.000.000 złotych wkładów 
przezornie i celowo ulokowanych w PKO.

Ich zaufanie jest najlepszą rękojmią dewizy 

- : PEWNOŚĆ -  ZAUFANIE

KAŻDY URZĄD POCZTOWY JEST ZBIORNICĄ PKO

U l t i m a t u m  d l a  r z ą ^ u
Sensacyjny proces polityczny w Jarosław ie

W czora j rozpoczął się przed S ą - jd y  S tro n n ic tw o  weźm ie w ładzę w
dem Okr. w  Ja ro sła w iu  proces prze  
ciwko znanem u na te ren ie  M ałopol
ski działaczow i S tr . Ludowego, Zdzi 
sław ow i W iktorow i Jed lińsk iem u, a- 
plikan tow i adwokackiem u.

Jed liń sk i je s t  oskarżony o to, że 
w sierpn iu  1037  r. w  pow iatach  j a 
rosław skim  i p rzew orskim  założył 
i k ierow ał związkiem , m ającym  na 
celu obsadzenie bojów kam i dróg  
publicznych i niedopuszczenie w  
ten sposób produktów  ro lnych  do 
m iast w  czasie s tra jk u  chłopskiego, 
oraz że przeciw działał drogą p rze 
mocy czynnościom  urzędow ym  poli
cji.

W  uzasadnieniu aktu  oskarżen ia  
p ro k u ra to r podaje, że Jed liń sk i, ja 
ko w iceprezes zarządu pow iatow ego  
S tr . Ludowego w  Ja ro sław iu , kie-. 
Г' ’ał fak tyczn ie  ruchem  p olitycz
nym stro n n ictw a. U rządza! on roz
m aitego rodzaju  zebran ia1 i m an ife 
stac je , n a  k tó rych  w zyw ał chłopów  
do organ izow an ia się.

P rzem ów ienia Jed liń sk iego  nawo  
ływ ały  do stosow ania gw ałtu  w o
bec organów' państw ow ych. Obie
cyw ał on chłopom, że w  ch w ili, kie

ręce, każdy z nich dostanie po 10  
m orgów ziemi i w ten  sposób skoń
czy się chłopska nędza. Na jednem  
z zebrań  Jed liń sk i zażądał od rz ą 
du „u stąp ien ia  do dni czternastu" .

Podczas s tra jk u  w  sierp n iu  1937  
roku oskarżony odegrał w  nim ro 
lę kierow niczą i w  jego  rękach  le 
żało n iejako  u jednolicenie  akcji 
s tra jk o w e j na te ren ie  pow iatów  ja -

w łosiow ie został ułożony p lan  czyn- 
I nego w ystąp ien ia  na w ypadek  w k ro 
czenia oddziałów p o licy jn ych . Ze
b ran i po drogach chłopi m ów ili, że 
m ają  iść do Ja ro s ła w ia  w  celu żą
dania zw oln ien ia Jed lińsk iego .

R ezultatem  śledztw a po areszto 
w aniu  Jed liń sk ieg o  było —  czyta
m y w  akcie oskarżen ia  —  że w ład ze  
n iew ątp liw ie  s tw ierd z iły  istn ien ie  
w  ram ach legalnego S t r .  Ludowego

aby pośpieszyli mu z k ierow nictw o stra jk iem  w  pow ia-i

roslaw skiego  i przew orskiego. W  podczas s tra jk u  chłopskiego na te-  
czasie s tra jk u  w ydaw ał oskarżony ren ie  pow iatów  ja ro sław sk iego  i 
przepustk i, u p raw n ia jące  do w olne- przeworskiejgo n ie leg a ln e j o rgan i-  
go przejazdu drogam i, obstaw ione- zac ji, zw iązan e j w spólnym  celem , 
rai przez bojów ki i przepustk i te  by środkam i i p lanem  przestępnego  
ły  respektow ane. Na w ypadek sw e- działania. O rgan izacja  ta  była zało
go aresz to w an ia  kazał zaw iadom ić żona i k ierow ana przez Jed liń sk ie -  
chlopów w  P aw łosiow ie i innych go, w  którego rękach spoczyw ało  
grom adach  
pomocą.

Rzeczyw iście, po a resztow an iu  Je  
dlińskiego w iększe m asy uzbrojo
nych  chłopów, zaw iadom ione przez  
gońców, zeb rały  się w  kilku  punk
tach  p ow iatu  ja rosław sk iego, p rzy  
czem drogi, w iodące z Ja ro s ła w ia  
do Paw łosiow a, M uniny i S ien iaw y  
zabarykadow ano śeiętem i drzewam i 
przydrożnem i. J a k  stw ierdzono  —  
głosi dalej akt osk arżen ia  —  w  P a - 1

rozkw itu  gospodarczego p ań stw a J 
dobrobytu obyw ateli.

A  że przem ysł obejm uje w szyst
kie te ry to r ja  R zeczypospolitej, zaś 
główne skupiska przem ysłow e są  
jednocześnie środow iskam i o n a j-  
większem  natężeniu  życ ia  społecz
nego i politycznego, możem y s tw ie r
dzić n a  podstaw ie naszych  obser- 
w a cyj i dośw iadczeń, że konsolida
c ja  po lityczn a k ra ju  je s t  n a jw aż-  
niejszem  zadaniem , k tó re  w  dobie 
obecnej m usi być w  P o lsce  ro zw ią
zane, tem bardzie j, że i zagadnien ie  
obronności k ra ju  w  te j konsolida
c ji  uzyska n ajm ocn ie jszą podstaw ę.

Codzienne operow anie i k ierow a
nie m a te rja lem  ludzkim  w  w a rsz ta 
tach  w ytw órczych  nauczyło prze
m ysł i jego  o rg an izac je  te j  p raw dy, 
że niem a człowieka, k tó ry  będąc  
p ostaw io n y n a  w łaściw em  m iejscu  
i w łaściw ie  trak to w an y, n ie  oka
załby s ię  pożytecznem  ogniw em  w  
całokształcie p ra cy  w ytw ó rcze j.

D ośw iadczenie nauczyło nas, że 
uzysku jem y sukcesy n a  p laców kach  
przem ysłow ych n ie  e litaryzm em , 
lecz w ydobyw aniem  z każdej jed 
nostk i czy ich  zespołu w łaściw ości 
dodatnich. Nie pom niejszaniem  za
sług lecz oddaw aniem  sp ra w ied li
w ości każdem u rzetelnem u w ysiłko
w i.

D rugą cechą tych  m etod je s t  
pozostaw ienie jednostkom  i zespo
łom dostatecznego zakresu  autono- 
m ji. N ie ślepo w ykonyw ane naka
zy, lecz ustab ilizow an ie  norm ' o- 
gólnych, pozostaw ia jące  dostatecz
nie szerokie pole d la in ic ja ty w y  i 
tw órczości in d yw idu a ln e j, budzi 
poczucie odpow iedzialności.

T rzecią cechą tych  metod je s t  
w łaściw e rozgran iczen ie  fu n kcy j 
k ontro li, decyzji i w ykonania. Ł ą 
czenie tych  fu n k cy j w  jed n ych  i 
tych  sam ych podm iotach prow adzi 
do dow olności i bezw ładu i  je s t  
zaprzeczeniem  porządku praw nego, 
bez którego n ie  może sp ra w n ie  fu n 
kcjonow ać a n i p ań stw o  a n i w a r
sztat p racy. N adrzędność czynnika  
rządzącego pow inna być w yraźn a  I 
o czyw ista . Nie może być on jedno
cześnie a rb itrem  i stro n ą.

Nie tw ierdzim y, że m etody o par
te na tych  naszych dośw iadczeniach  
w  dziedzinie zarządzan ia w ie lk ie-  
mi kom pleksam i ludzkiem i i sk iero 
w yw aniu  ich e n erg ji do p rocesów  
p rodukcyjnych  są ju ż  całkow icie u- 
pow szechnione w  przem yśle. Lecz 
tam , gdzie te  m etody są  stosow a
ne, d a ją  one n ajlep sze  w yn ik i i na  
najdłuższą obliczone metę. W idocz
nie uw zg lęd n ia ją  one w  n ajw ięk
szej m ierze psychologję p racy, zbio
ro w ej w  Polsce.

J e ż e li  k o n so lid acja  po lityczn a  
obyw ateli, k tó rą  p. W icep rem je r  
v -b cz v ł do swego program u gospo
darczego, m a być osiągnięta , —  te  
nasze dośw iadczenia pow inny być  
w ykorzystane.

tach ja ro sław sk im  i przew orskim  
Od oskarżonego w ychodziły in stru k  
cje, k tóre  za w szelką cenę m iały za 
pew nie powodzenie akcji.

P ro k u ra to r oskarża Jed liń sk iegp  
o zbrodnię z a rt. 166  p ar. 2 К. K.

P rzesłuchany w  śledztw ie dr. J e 
d liński nie przyznał się  do w in y  i 
zaprzeczył zarzutom  dopuszczenia 
się p rzestępstw a. ,

IV. Zadania polityki 
gospodarczej i przemy« 
słu w dobie konsolidacji

Jak ież  przed nam i s to ją  tru d n o 
ści do pokonania n a  drodze rozw o
ju  przem ysłu ; ja k ie  zadan ia  do 
spełnienia ma przem ysł w  obecnej 
epoce kon so lid acyjn ej ?

P. W icep rem je r w  sw o je j m owie  
katow ick iej stw ierdził, że „procee  
uprzem ysłow ienia i u rb a n izac ji nie 
może się dokonać w  tem pie p rzy- 
śpieszonem , jeże li nie w ytw orzym y  
now ej ko rzystn ej a tm o sfe ry  d la  
p ryw a tn e j eksp an sji i tw órczości 
gospodarczej w  g ran icach  określo- 
nych praw em  i nie u leg a jących  
zmianom p rzy  każdej okazji*4.

(D ok oń ca & iie  n a  s t r -



P rze m ysł o drogach konsoiidasji
Zorganizow any przem ysł kładzie 

szczególny nacisk na sform ułow a
ną w le j tezie konieczność s ta b ili
zacji norm  ogólnych, w których roz
w ija ć  się ma p ryw a tn a  ekspansja  
i tw órczość gospodarcza. To w ła ś
nie k ryterju m  zastosow ane być po
winno do obadania i ograniczenia  
in terw encjonizm u b iurokratyczne
go, który  działa dziś bez w yraźn ej 
dyrek tyw y i w yraźnego celu, je s t  
płynny, p rze jaw ia  się w zarządze
niach niejednokrotnie sprzecznych  
ze sobą i obciąża bardzo powa h ie
ni i kosztam i zarów no budżet pań
stw ow y ja k  i życie gospodarcze

( t P o k o m c x e n i e  ж &  s t f / r .  3 - c # e ß )

ste dla n a jszersze j opin ji publiez- ojców a młodszych braci. Pom iędzy 
nej. W tych w a ru n k a th  s ta je  się pokoleniem  stojącem  u schyłku, a 
szczególnie ak tu aln ą  sp raw a ogło- tem co stoi u progu życia stw orzy- 
szenia prac pow ołanej przez rząd  
Korniej i do zbadania gospodarkido _ ______
przed sięb iorstw  pańs*?wowych, n i  
co p arlam ent uchw alił w budżecie 
specja lne  pokrycie, —  gdyż dopie
ro po ogłoszeniu p rac  te j Kom isji 
możliwem  będzie w yciągnięcie  wnio  
sków ku ograniczeniu przedsięb ior
czości państw ow ej.

Wreszcie wszelka działalność go- 
spedarcza może się rozwijać zado
walająco tytko w ramach pokoju 
społecznego i poszanowania prawa.- “ ‘ -----I ---------------ft- -

iS aj lepsze w yniki w sfe rze  oddzia- j Dobra w ola tak  ze s tro n y  praco- 
ływ an ia  na rozw ój gospodarczy k ra  J daw ców  ja k  i pracow ników 1 przy  
ju  da tu ta j nie narzucanie tych  lub | szerokiem  korzystan iu  z fo rm y  u- 
înnych koncepcyj, zwłaszcza nam kładów zbiorowych i rozjem stw a  
obcych, lecz zupełnie bezstronna, ' ma tu pierw szorzędne z n a c z n e  
bez żadnego „p a rti p ris“ praca Czynnikiem  decydującym  będzie tu  
nad zwiększeniem  szans pom yślnej i kategorycznie n egatyw ny stosunek  
działalności poszczególnych dzio- | opin ji pubiicznej do okupacji w ar- 
dzin gospodarstw a narodowego. ! sztatów  pracy, k tóra nigdy nie daje  

Na podstaw ie now ej korzystnej się ograniczyć do jed n ej ty lko  dzic- 
atm osfery  d la uprzem ysłow ienia i dżiny, lecz .jak rdza przeżerać mo-
jinbam zacj i oddziaływ ać będzie że w szelką konstrukcję  __ i społe-
także rea lizac ja  sform ułow anej o- czną i naw et państw ow ą, 
statm o na teren ie  politycznym  te- D ziałalność in w estycy jn a  prze- 
£  - g r a j ą c e ,  ro lę państw a i myału pryw atnego i jego p raca  
. . . >w-r P ryw ativ .i w działalno- w ytw órcza je s t  n a tu ra ln ą  form ą  
. inw es y cy jn e j. Jeże li zgodnie z jego działalności obyw atelsk iej i 
tem sform ułow aniem  celem inwe- jego wkładem na rzecz dobra pu- 
c j j  publicznych je s t  przedew szyst- blicznego. Nie je s t  to  jednak fo r-  
kiem rentow ność pośrednia, to je s t  ma jed yna ani w ystarcza jąca . R ola  
przygotow anie obezaru państw a do o rgan izato ra  produkcji w kłada na 
rozw inięcia na nim szerokiej akcji przem ysł obowiązek ak tyw n ej po- 
к spo a rc 7.03 p ryw atn e j, to ta  ren- staw y społecznej przedew szystkiem
towność pośrednia, w y raża ją ca  się  
we w zroście ogólnego dochodu spo
łecznego, możJiwa je s t  tylko  przy  
bezpośredniej rentow ności in w est y- 
cy j  p ryw atno  - gospodarczych, któ 
re bez praw dopodobieństw a tak iej 
rentow ności nie mogą ani pow stać  
ani się rozw ijać. Ja k  w ielk ie zada
nia mamy tu do spełnienia, w ynika  
już z tego, że naw et w  dobie obec
nej kon ju n ktu ry  niektóre podstaw o
we gałęzie naszego przem ysłu nie 
są jeszcze rentow ne i wskutek tego 
w dalszym  ciągu nie są  zdolne do 
regen eracji.

Przytoczone sform ułow anie ro li 
państw a i in ic ja tyw y  p ryw a tn e j ma 
specja lną w artość  jeszcze i d la te 
go, ie  rozrost gospodarki e tatysty -  
raftcj, idąc w brew  temu kryterju m , 
/.aelążył u jem nie bezpośrednio i po
średnio  na rozwoju p rzedsięb ior
czości p ryw atn e j. P rzerosty  zaś e- 
tatyzm u s ia ły  się zupełnie oczywi-

we w łasnych w arsz ta tach  pracy.
S tw ie rd za jąc  osiągnięte już na tem  
polu postępy i liczne poczynania w  
zakresie urządzeń zdrow otnych i 
ku lturalnych  dla pracow ników , a 
zwłaszcza młodego ich pokolenia, 
C en tra ln y  Związek i Zrzeszone w  
nran O rganizacje ap e lu ją  do całć- 
go przem ysłu o kontynuow anie te j 
działalności w imię zespolenia  
w szystkich p racu jących  wokoło 
wspólnego celu, jakim  je s t  dobro  
i rozw ój w arsz ta tu  pracy.

Łączy się to z zagadnieniem  mło
dzieży. D zisiejsze pokolenie mło
dzieży rośnie w w yjątkow o tru d 
nych w arunkach i m aterja ln ych  i 
psychicznych. W ojna zniw eczyła  
ciągłość tra d yc ji między starszem  
a młodszean pokoleniem. S ta rs i bra
cia dziś .rosnącej m łodzieży maso
wo g inęli w  w alkach i n i e  m ogli 
spełnić sw ej n a tu ra ln e j ro li łącz
nika między światopoglądem  swych

ła się w skutek tego próżnia ideowa.
W poszukiwaniu w ielk ich  idei

znaczna część młodzieży znalazła  
oparcie w re lig ji  i etyce ch rześc i
ja ń sk ie j, k tóra podtrzym uje przed  
ugięciem się pod ciężarem  trud n o 
ści m aterja ln ych , chroni przed po
kusą ruchów  w yw rotow ych . I^ecz 
en erg ja  młodzieży szuka u jśc ia , a 
skierow ać ją  ku działalności kon
stru k tyw n e j może ty lko  o tw arc ie  je j  
dróg do tak ie j działalności. 0 4  nas, 
jako dysponentów  w arszta tó w  pra
cy, w dużej m ierze to zależy. Udzie
lam y już masowo młodzieży stud ju-  
ją ce j p rak tyk  w akacyjnych . Do
szkalam y zawodowo młodzież w na 
szych fab ryk ach . P rzyjm ujem y mło 
de siły  ponad potrzeby dnia dzi
siejszego, pam ięta jąc  o tem, że 
p rzejść  musi szereg lat, zanim w y
rob ią się z nich odpow iedzialni p ra 
cow nicy. Zdajem y sobie jednak  
spraw ę że to  także je s t  w każd-em 
p rzedsięb iorstw ie bodajże n a jcen 
n iejsza inw estyc ja . W e w szystkich  
tych ktflrunkach akcję naszą m usi
my jesr* ze wzm ocnić.

Każd’,1. komu drogi je s t  jego w a r
sztat p.f.icy, pragnie, by objęły go 
kiedyś najlepsze ręce. W  kształto
w aniu tych najlepszych  rąk, n a j
lepszych głów i serc  m usim y wziąć  
czynny udział. Tylko konkretna  
praca w ytw o rzy  w młodzieży zdro
wy, re a ln y  stosunek do życia, tylko  
zżycie się z w arsztatem  przyspo
sobić może rzetelne kadry  przy
szłych jego  pracow ników  i kierow 
ników. A z drug ie j s tro n y  poznanie 
młodzieży na gruncie codziennej 
w spółpracy da przem ysłow i pod
staw y  oddziaływ ania na kierunek  
szkoln ictw a ogólnego i zawodowego.

Lecz to nie je s t  jeszcze w szy st
ko. Epoka konsolidacji wym aga 
od przem ysłu nietylko dobrego pro
w adzenia przedsięb iorstw a, nie 
tylko  akcji społecznej na terenie  
własnego w arszta tu  przem ysłow e
go. Niezbędnem jest, aby w  działal
ności społecznej na teren ie całego 
k ra ju  —  w  k tó re j udział fin anso w y  
przem ysłu już obecnie je st bardzo  
w yd atny  —  przem ysł w ystępow ał 
przedew szystkiem  z w łasną in icja- 
tyw ą i ją  realizow ał, a w  ak cji spo
łecznej służył n ietylko środkam i fi-  
nansowem i, lecz osobistym  udzia
łem.

Kongres eucharystyczny na wsi
ii  i i2 czerwca w ielkie dni Łiskowa

W e wzorowej wsi polskiej Lisko- 
vie odbędzie się wkrótce, w dniach 
11 i 12 czerwca b. r. regjonałny Kon 
gres E ucharystyczny.

W związku z tem ks. biskup K arol 
Radońaki, o rdynarjusz djecezji wło
cławskiej wydał orędzie, w którem  
m. in. czytam y:

Ś w i ę c i ć  b ę d z i e m y  K o n g r e s  E u c h a 
r y s t y c z n y  —  n a  w s i . . .  U rz ą d z a n o  d o 
t ą d  w s p a n i a l e  z ja z d y  ła/ c z c i  B o s k i e j  
T a j e m n i c y  O ł ta rz a  p o  w i e lk i c h  m ia 
s t a c h ,  ja k  ś w i e ż o  c o d o p i e r o  w  s t o l i c y  
W ę g i e r , m i e l i ś m y  i m y  u  s i e b i e  d j e -  
c e z j a ł n y  n a sz  k o n g r e s  w  K a lis z u  
p r z e d  s i e d m i u  l a t y ,  o b c h o d z i l i ś m y  
p o d o b n e  ś w i ę t o  w  ro k u  34 w m n i e j 
s z y m  z a k r e s i e  w  S i e r a d z u  —  n i g d y  
j e d n a k  d o t ą d  w  P o l s c e ,  a  b o d a j  i  w  
c a ł e j  E u r o p i e  n i e  z w o ł y w a n o  k o n g r e  
s u  e u c h a r y s t y c z n e g o  n a  w i e ś !

W o s t a t n i c h  la t a c h  w i e ś  p o lsk a  
p r z e ż y w a  c i ę ż k i  k r y z y s .  N a w i e j s k i e  
d r o g i  u> kroczyła B i e d a ,  k t ó r a  d a w 
n i e j  t r z y m a ł a  s i ę  r a c z e j  m i e j s k i c h

z a u łk ów . A c a  g o r s z a ,  d o  w ie jsk i-e]  
c h a t y  z a c z y n a ją  p r z e s i ą k a ć  h a s t o  • 
z a p a t r y w a n i a  o b c e  d u c h o w i  p o l s k ie  
m u , a  w y l ę g ł e  w  ż m i j o w i s k a c h  n ieM  
w i ś d  d o  C h r y s t u s a  i  J e g o  K oścm^

X
Na kongres w Liskowie spodzie* 

w any je s t  przyjazd około 30.000 'J- 
czestników. K ongres poprzedza Mi
sje prowadzone przez 00. Redempto
rystów .

Uroczystości rozpoczną się 11-2® 
czerwca nabożeństwem inauguracyJ- 
nem o godz. 17.30. O godz. 19-ej od
będzie się akadem ja w sali Domu P* 
ra fja ln eg o  zaś od 21-e j rozpocznie 
się adoracja N. Sakram entu grupa
mi, k tó rą  zakończy pontyfikat®  
Msza św. o północy.

W niedzielę 12 czerwca b. r. bçdî 
się odpraw iać msze św, od św itu: ^ 
kościele parafjah tym , w dwu kapl>" 
cach, p rzy figu rze  N. Serca P. J- 1 
przy grocie N. M. Panny.

Blisko polewa tiasiei© globu
to obszary kolonjaiHne

W Ł A D Y S Ł A W  Ю М  Ш . Ш

W  czasach, gdy mówi się i pisze 
tyle o kolon jach, dobrze je s t uprzy
tomnić sobie, jak ie  obszary zajm ują  
kolonje, ile g rupu ją ludności, do ko
go należą.

Dziewięć państw, w tem 7 europej 
skich, jedno azjatyckie i jedno ame
rykańskie, znajdują • się w  posiada
niu kolonij, pokryw ających obszar 
rów ny 57.328.000 km. kw. i liczących 
>58 m iljonów mieszkańców. W y n o s i  

t o  J ,3  p r o c .  c a ł e j  p o w i e r z c h n i  g l o b u  
z i e m s k i e g o  i  3 1  p r o c .  o g ó l n e j  l i c z b y  
m i e s z k a ń c ó w  t e g o  g l o b u .

Obszar kolonij je s t 5 razy w ięk
szy ed obszaru, jak i zajm uje Euro
pa, ludność zaś równa się ilościowo 
sumie ludności Europy (bez Rosji) 
i obu A m eryk. 1*5

Do kogo należą kolonje?
W. B r y t a n  j a  posiada w stosunku 

do ogólnych liczb, wym ienionych w y
żej, 57.6 proc. te ry to rjó w  i 69.3 proc. 
■udności.

D rugie m iejsce zajm uje F m n c j a .  
której im perjum  kolonjalne stanowi 
20.7 proc. pod względem obezaru i 
9.9 proc. pod względem ludności.

Kolonje /t a l j i  stanow ią 5.9 proc. 
oUezaru i 1.2 proc. ludności. B e l g j a

ykazujs c y fry  następujące : 4.3%  
('obszar), 1.9 proc. (ludność), Ho  
i-n .ndja  —  3.6 proc. (obszar) i 9.4%  
(ludność), P o r t u g a l  j a  —  3.6 proc

(obszar) i 1.3 proc. (ludność), Stor 
n y  Z j e d t ł o c z o n e  —  3.2 proc. (obszar) 
i 2.3 proc. (ludność), H isz p a .n ja  '  
0.6 proc. (obszar) i 0.2 proc. (lu ‘̂ 
ność), J a p o n j a  —  0.5 proc. (obszar) 
i 4.6 proc. (ludność).

Protektorat ttaczelnej 
Organizacji Inżynierów

nad XVIII Targami 
Wsciiodtiiemi

W roku ubiegłym M iędzynaro«^  
we T argi W schodnie we Lwowie z°f' 
ganizowały w swych ram ach t. 
„Targi Techniczne“, które odtąd, *  
myśl założeń, wchodzić będą stale ^ 
skład każdorocznych T argów  W sch'*' 
dnich jako poglądowe odbicie nas*®" 
go poetępu na polu nprzem ysł»^e" 
nia i gospodarczej rozbudowy kraje' 
S ia ły  p rotektorat nad organ i żart* 
Targów Technicznych odbjęta

n*
iiii

czelna O rganizacja Inżynierów, 
której czele stoi p. w icem inister
Meksander Bobkowski. Objęcie P*®* 
lek toratu  przez N. О. I. daje ręk^ 
mię, że T argi Techniczne s t̂aną nit 
wysokości swych zadań i będą P1"̂  
'(lądem tych wszystkich sił te d m i^  
nych, które współpracują w 
podniesienia techniczno - przem f^r  
wego potencjału naszego państwa-
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■ ,  Poco? żeby kupił sw o je j Li di fu tro  w Ka na
zie? D zisiaj i jabym  zrobiła inaczej, m oje dziecko. P rzy 

słał do mnie sw ojego adw okata, ja  postąpiłam  z godnością, 
Ja ima X w rz u c iła m  tego małego staru szka za drzw i, 
a dzisiaj spotkałam  na u licy W itzn era  F ranka r. żoną,— mu
sieli n iespodziewanie w rócić do domu. F ran ek  nie za trzy 
mał Się, naw et nie podał mi ręki, nie powiedział, że to jest 
ta niezw ykła dziewczyna, która mnie tak bez pam ięci ko
chała tylko odw rocił się do w ysta w y  i ogladał z żoną p er
skie dyw any.

Jo li słuchała uważnie. Zauważyła w praw dzie, że Zuzi 
m usiało .się c o ś  dzisiaj p rz y tra fić , gdyż w ostatn ich  cza
sach nie byw ała taka rozmowna. M usiała być dzisiaj .spe
c ja ln ie  zdenerw ow ana.

. Stoeharj... —  Powiedziała naglT dziko Zuzia, —  je 
żeli jeszcze ra z  ich zobaczę, uderzę tę kobietę.

A g ata  p rzyszła tego w ieczoru do domu. Jad ła  m echa
nicznie sw o ją  kolację, k tórą w yjm ow ała z przetłuszczo
nego papierka.

A co robi fezeder ? —. spytała Zuzia, w ciąż jeszcze  
blada. Ręka je j drżała, gdy sięgała po papierosa. W ogóle  
nieszczęśliw a m iłość tych dziewcząt spraw iła, że dymiły 
wszystkie ja k  lokom otywy.

Szeder ma na przyszły tydzień prem jerę. Ju ż  te ras  
oszalał zupełnie. D zisiaj chciał rzucić mi w  głowę panto
flam i, w  o statn ie j chw ili odskoczyłam  na bok.

—  C iśn ij go! —  krzyknęła Zuzia.
A  dakąd mam p ó jść? Tam, gdzie w  domu je s t  

kobieta, je s t  jeszcze gorzej.
I łzy popłynęły jej aż aa kie& tsę .

To m ieszkanie nie przyniosło  nam w ie le  szczę
ścia —  pow iedziała Zuzia.

A g ata  nic nie odpowied-ziała. M yślała o tem, że tam 
tym dwum je s t  jednak  lep iej. M iały zm artw ien ia  sercowe, 
luksusowe troski w  porów naniu z cierp ieniam i biednej słu
żącej. Gdyż ona była służącą. Dotychczas trzym ała się du
mnie, ale w czoraj zdarzyło się coś takiego, co ją  pogrą
żyło głęboko. Ukradła dwie jedw abne koszule i przyniosła  
je  do domu, bo w iedziała, że Szeder zapom niał o nich i nie 
będzie ich szukał.

D zisiaj w ieczór w stydziła się oczyw iście tego i łam a
ła sobie głowę nad tem, w  jak i sposób ju tro  p rzyn iesie  
je  z pow rotem . A le  to łam anie sobie głowy było oszukiw a
niem sam ej s ieb ie ; nie mogła ich odnieść, bo z jednej 
p rzyk ra ja ła  sobie dzi-ś rano bluzkę. A gdyby odniosła 

tylko jedną, Szed er przypom niałby sobie i zacząłby szukać 
drugiej po calem  m ieszkaniu, tak, ja k  to się zdarzało daw 
niej, gdy je j  poprzedniczki coś kradły. M usiała więc m il
czeć i znosić w y rzu ty  sum ienia, które ją  dręczyły. Jedyną  
pociechą było to, że na je ïie n i będzie m iała dwie porządne 
jedw abne bluzeczki do noszenia pod płaszczem.

Tej nocy Zuzia dostała dw ukrotnie s iln ych  bólów ; 
cierp iała tak bardzo, że obudziła Jo li i poprosiła o jak ieś  
lekarstw o. Jo li i tak nie spała, leżała tylko  z zam kniętym i 
oczum i bez p rzerw y płakała. Dała Zuzi środek uśm ierza
ją cy  bóle i Zuzia nad ranem  usnęła.

Kiedy się obudziła, m iała pod oczami ciem ne kręgi. 
A le w stała  i ubrała się, naw et zjadła śn iadanie i mówiła 
ze się o w iele  lep iej czuje.

Jo li  także w sta ła  i zaczęła s ię  szybko ubierać. W zię-

ła gorącą kąpiel, która je j dobrze zrobiła po nieprzeŚP3 
nej nocy, przyjem nie ją  rozgrzała. U brała się z wyjątk0' 
wrą staran n o ścią  i gdy w reszcie  była gotowa, robiła  
żonie tak świeże i tak ślicznie w yg lądała, że jed yn ie  kt°f' 
kto ją  bardzo kocha i bardzo się o nią troszczy, mólрЩ 
zauważyć, że nie spała w nocy. A  kogoś takiego nie bW* 
obecnie w życiu Jo li. •

Koło godziny ósm ej rano była taka chw ila, że 
m usiała z całej siły panować nad sobą, aby pudernic2^  )  
nie w ypadła je j z rą k  na podłogę. W reszcie  gdzieś w  Off® 
w ybiła godzina. Te przyjazne, dalekie dźwięki przyw róć1 • 
je j równowagę. „Teraz już . będą w krótce  w  K elen fo ld“ ^  
pom yślała i w y ta rła  oczy. Zaczęła się w  dalszym  ciągu ub'e 
rać, abv pójść do tea tru  i zaprezentow ać się dyrektor0?. 
Tymczasem A gata w yszła p ierw sza z domu, za nią Zuz’
Obie do pracy. Nikt już nie wzdychał w  tem m ieszka11̂
1 Jo li w łaśnie  tego dnia, kiedy inna na je j m iejscu V° 
dałaby się rozpaczy, stała się energ iczn iejsza i s iln*̂  
sza, niż kiedykolwiek.

W teatrze  p rzy ję li ją  uprzejm ie, dostała sw oją r°^
1 mogła pójść na próbę. Tylko trzy , czy cztery  osoby 
działy na ciem nej w idow ni, scena była także pusta  i "'V, 
glądala , ja k  s ta ra  bezzębna kobieta, kiedy w yjm ie  z ^  
fłszyw ą szczękę. ..Na przedzie sceny stał stół do pisani'1' 
z p raw ej stro n y  ustaw iono kilka stopni, a po drugiej 
nie g a rn itu r  mebli w  żółtych pokrowcach.

Szeder, ubrany w pu llow er i spodnie do go lfa  Pr°' 
wadził d ja log  ze słynną komiczką. Był teraz  sz tyw n y  i йГ°[ 
c z ;sty, poruszał się. ja k  m arjonetka i mówił dziwnym № 
sem gardłow em i dźwiękam i. K toś zawołał do niego г  w 
dow ni: 1 (

— Na litość Boga, nie jes teś  przecież brzuchornó"’^ , 
Szeder stanął na brzegu ram py i krzyknął z ro z p a d
—  A le, panie dyrektorze, na tem w łaśnie polega  ̂

m or te j postaci, k tóra  uw aża się za coś bardzo
D yrektor odpowiedział na to tylko jedno'słow o, 3 

zato bardzo o rdynarne, mimo, że w przyjacie lsk im  
Szeder zm arszczył b iw i, w rócił do sw o je j p artn erk i i 
d alej ciągnąć tę scenę. ( ß .  c. n . ) ‘



Wyższe uczelnie w obliczu chaosu
Konsekwencje powołania maturzystów do służby wojskowej

Mało kto zdaje sobie napewno  
sPrawę z tego, ja k i chaos zapano- 

na naszych  w yższych uczel- 
niach w  związku z przym usow ą  
t^iibą wojskową, naszych  m atu- 
^ystów . Nasze u n iw ersy tetu , na- 
52e Politechniki stanęły  tego roku  
W°bec groźby zupełnej ru in y  sw ych  
Podstaw m a terja ln ych  i całego 
Planu nauczania.

Jak wiadom o bowiem, tegorocz- 
^  m aturzyści obow iązani są w stą- 
P'c do w o jska n atych m iast —  po 
/^tkim ckresie  przeszkolenia w o- 

zach junackich  —  po zdobycie  
datury. Rzecz to zasadniczo słusz- 
йа > pomysł zdrow y. O bserw acja  

‘odzieży na pierw szym  roku ata- 
J°W przez ositatnie parę  la t do

prowadziła do niezbyt korzystnych  
®a młodych studentów  wniosków.
. Pn zapalny i n iew yrobiony m atei- 
â ludzki n a jła tw ie j poddaje się  
Pływom, n a jprędzej i n a jb u rz li-  
lei reagu je, n a jtru d n ie jsz y  je s t  

opanowania. Z tego punktu wi- 
,zf nia nie stan ie  się źle, jeżeli mło- 

-ta rozpocznie s tu d ja  o rok  
jl ni'ej, przeszedłszy do tego tw ar-
* szkołę w ojska. Tę szkołę znosi 
*®Sztą ldpiej chłopffiec młodszy 

, rożony do dyscyp lin y  szkoły
niż s ta rszy  abso lw ent a- 

â(Jemicki, k tó ry  już zakosztow ał 
oliiości i z trudem  nagina się zno- 
u do wym agań podchorążówek. I 

^Punktu więc czysto w ojskow ego i 
względu na tok w ychow yw ania  

. młodzieży —  pom ysł zmu- 
. en'a naszych chłopców do odby- 

an'a słuńby w o jskow ej zaraz po 
t 5 Urza je s t  słuszny i należy mu
* *o przykiasnąć.

od w arunkiem  jednak, iż nasze 
ad2e 8г^ 0 ]пе rów nolegle  do jego  

pom yślałyby o w szyst- 
ta J eg0 konsekw encjach o rgani- 

rów nież z punktu wi- 
n,a naszych w yższych uczelni.

tem w łaśnie  zapom nia- 
* Uczelnie te s to ją  dzisia j przed  

. ®гЦ  chaosu m aterja lnego  i mo- 
> o .

» te ija ln eg o , bo budżet tych u- 
ni opiera  się z jed n ej stro n y  

„y owacjach bezpośrednich ze stro  
Państwa (w  postaci pensyj p ro 

fe so ró w  jtd .) , z d rug ie j zaś na t. 
zw. F. O. S . t. zn. Funduszu Opłat 
Studenckich, który  ponosi niem ałą 
część w ydatków  bieżących zwiąaa-' 
nych z u trzym yw aniem  szkół w yż
szych. F.OJS. na rok p rzyszły  bę
dzie uboższy o całą sumę, którą rok  
rocznie w płacałi studenci p ierw sze
go roku, tych studentów  będsie bo
wiem  w  rok« szkolnym  1938/39 licz
ba w ręcz znikoma. Skąd w ziąć fu n 
dusze, któreby m ogły zastąp ić  b ra 
kującego opłaty studenckie?... Zda
w ałoby się, iż, nasze M in isterstw o  
W .R. i O.P. ju ż  daw no pow inno by
ło o tem pom yśleć i jak ieś  źródła 
zastępcze w ynaleźć. Tym czasem  nie-
zrobiono w  tym  zakresie  n ic  __ i
w kw esturach  naszych w yższych  
uczelni panu je czarna rozpacz. S ą  
u n iw ersy te ty , które m yślą o nie- 
prow adzeniu na razie  wogóle „pier- 
szego roku“ —  co zresztą  i tak nie 
rozwiąfże ciężkiej sp raw y  budżeto
w ej.

A le  i pod względem  m oralnym  
zarządzenie władz w ojskow ych  —

raz  jeszcze pow tarzam y: słuszne i 
uzasadnione —  w prow adzi na 
w yższych uczeln iach  bardzo pow aż
ne p ertu rb acje . P ie rw szy  rok stu- 
djów  „zaJany“ będzie na rok  p rzy
szły sam em i kobietam i. Nie je s t  to 
byna jm nie j z jaw isko  korzystne —  
tem  bardziej, iż procent kobiet na 
naszych w yższych uczelniach je s t  
i tak  dość poważny, a ja k  n iektó
rzy  tw ierdzą, z b y t  poważny. 
Przez niespodziew ane zarządzenie  
władz w ojskow ych  o trzym u ją  ko
b iety  „ fo ry '1 bardzo znaczne. W śród  
młodzieży m ęskiej w yw ołało to ży
w y a dość zrozum iały niepokój.

Niepokój też budzi w  dużym  
stopniu i sp raw a udziału studen- 
tóch naszych m niejszości narodo
w ych w  tym  przyszłym , ta k  zdezor
ganizow anym  roku szkolnym . Nie 
je s t  rzeezą zupełnie ja sn ą , ja k  ta  
sp raw a będzie się p rzedstaw iać, za 
chodzi jednak  pew na obawa, iż mło
dzież z różnych grup m niejszościo
w ych z tych  czy innych powodów  
m niej tłum nie zasilić  może szeregi

w ojskow e a tem  samem tłum niej 
staw i się w  m undurach uczelni 
w yższych. N asuw a to oczyw iście  
zrozum iałe w ątp liw o ści —  których  
zresztą  nie ma kto rozproszyć.

Nasze władze szkolne zachow ują  
bowiem  w  te j nap raw dę p alącej 
sp raw ie  spokój iście  o lim pijski. W  
zeszłym  i b ieżącym  tygodniu prze
w inęły  się przez W arszaw ę  n a jró ż 
niejsze delegacje  u n iw ersy te tó w  i 
politechn ik  z całego k ra ju , kołacząc 
do w ró t M in iste rs tw a  o w y ja śn ie 
nia, ra d y  i pomoc. D elegacje  te  
naogół 'w yjechały ze) stoilicy —  ,s 
kw itkiem . N ajw yższe czynnłici n a
szego M in iste rs tw a  W . R. i O. P. 
nie ro zstrzyg n ęły  jeszcze te j skom
p likow anej sp raw y. N awał p ra cy  
— a może i... obowiązków reprezen
ta cy jn ych  —  stan ął temu na p rze
szkodzie. A  rzecz je s t  przecież  
pilna. Ju ż  te ra z  m uszą być pow zię
te pew ne decyzje, ju ż  te ra z  nrasi 
być u sta lo n y  budżet naszych w yż
szych uczelni.

A. Ch.

KALENDARZYK
gotowania elektrycznością

Benzyna czy paliwo syntetyczne
Nowe pokłady ropy są wyzyskane w drobnej części

Słyszym y ostatnio w Polsce dwie 
biegunowo odmienne opinje na te
mat sytuacji naszego przemysłu 
przetwórczo-naftowego.

Z jednej stron y dochodzą alarm y  
na tem at zbliżającego się szybko kre  
su naezej zdolności w ytw arzania  
benzyny i konieczności jaknajszyb- 
szego znalezienia paliwa syntetycz
nego.

Z drugiej strony ostatni zjazd 
naftow y, k tó ry  zakończył obrady we 
Lwowie przed kilku zaledwie dnia
mi, wyniósł opinję, że nasze zapasy 
ropy naftow ej są w yzyskane w  nie
w ielkiej tylko części.

Powiedziano tam, że ilość ropy. 
którą k ry ją  polskie ziemie obliczyć 
można na 160 mi.ljonów tonn, pod
czas gdy wydobyto dotychczas zale
dwie 30 m iljonów tonn.

Prowadzone ostatnio próbne w ie r
cenia w Połuckiem na Pomorzu, zda
ją  się potwierdzać tezę, że mala cześć

bogactw naturalnych Polski w za
kresie wydobycia ropy została zuży
ta.

Padły jednak na zjeździe lwow
skim ważkie słowa o nieopłacalności 
produkcji naftow ej w Polsce.

Nasuwa się więc pytonie co w y j
dzie wtęcej k ra jow i na pożytek: czy 
um ożliwienie poszukiwań i eksploata 
cji naturalnych  złóż naftow ych w 
Polsce, czy też finansow anie koszto
wnych badań nad produkcją syn te
tycznego paliw a silnikowego.

Badania nad wynalezieniem  n a j
tańszego system u produkowania syn 
tetycznego paliw a muszą prowadzić 
te k ra je , które na wypadek działań 
wojennych byłyby odcięte od im-

Krsjcwa Wystawa Lotnicza 
n a j w i ę k s z a  i m p r e z a !  

we Lwowie (20.W -  20.V )

portu ropy, n a fty , benzyny ezy in 
nych pochodnych produktów.

A le  Pohska?
W  produkcji naftow ej zajm ujem y  

w świecie 13  m iejsce aa k rajam i, 
które rozporządzają bądź bogactwa
mi naturalnewri na sw ej ziemi, bądź 
w kolon j  ach (W iełka В ry ta  ił ja )  —  
przed m ocarstw am i, k tóre eheą dasiś 
decydować o w ojn ie  lob pokoju w  
świecie (np. "Niemcy lub Jap o n ja ).

Zam iast więc szukać zastępczych 
m aterjałów  pędnych należałoby oto
czyć należytą opieką naszą produk
cję naftow ą.

N afta  nazyw ana je s t  przecież 
„krw ią w o jn y“, nie trzeba więc tłu
maczyć kapitalnego znaczenia tej 
gałęzi przemysłu dla obronneéci na
szego k ra ju .

Ziemia polska je s t  dość bogata w  
surow iec naftow y, aby pod tym  
względem zapewnić nam m ocarstwo
we stanowisko w  świecie.

n a  czerwiec f

3 Pokaz "o tow ania  na
piątek kucherrce kawalerskiej

7
wtorek Pokaz gotowania

10 Pokaz p. t. „Desery
piątek mrożone“

14
wtorek Pokaz gotowania

17 Pokaz p. t. „W ecko-
piątek wanie iarzyn“

24 Pokaz p. Ł „Weeko-
piątek wanie owoców“

28
wtorek Pokaz gotowania

Wszystkie pokazy o godzinie 17-ej
U w ag a : zap isy na 3-dniow e bee- 

płatne k u rsy  gotow ania e lek trycz
nością, osobne ;Ha P ań Dorna i 
Pom ocnic dom owych oraz in fo rm a
cje o term inach  kursów  te l. Slł-02.

w Salonie Elektrowni 
Miejskiej

tri. M arszałkow ska 154) (w ejśc ie  od 
K red y to w e j). 665

Wielki spiskowiec
i  ß&ego daysmen &ваф«атвж€зсввв

Яf.WЛ ТЛ} 1/ TT 11 rrл n i 11 n n л Т/лм ___ 1_1 . * ■ i •"'au. OJStwo P^k. E ugenjusza Kono 
a Słośnem echem odbiło się w  

Hgj^^lsce W schodniej, gdzie by- 
bota n*e u sta je  podziem na ro- 

q fe ro w a n e j przez niego O.U.N. 
.,a<jj a Ja ro sław a  Baranow skiego, 

anta “ zabitego wodza tero- 
chotj°  ̂ dobrze je s t znana. Po

z rodziny
^  szaraczliow ej. W ie le  się o

zniszczonej
v ; iy i97-
Cejjie °wiło zarów no w  głośnym  pro 
Ja.gjej? fam ach na pocztę w Gródku

_0Ełskim, t. zw. „procesie D~-
ja k  rów nież na‘ ®гУпа i Biłasa' 

T v ^ s k imT'adeu1,SKlm procesie o zabójstw o  
&t'OęeJ?Za Hołówki. W  tym ostatnim  
ty n 'e sądzony był jego brat, któ- 
C’^ki'S ^ )n'e ZTnal'!> osadzony w  

ty em w ięzieniu na Św. Krzyżu.
’ w innych procesach  

^ a^°P°lsce W schodniej 
^ ’łąęJ .lśn,y na ław ie oskarżonych  

nsPi 1C- "G d zież , „szeregow ców  
'valCa CJ>“- Była to m etoda Kono- 
^  ^ ^ . s y s t e m a t y c z n i e  działał 
H f c / ^ i c t w e i n  otum anionych  
1 ^ ’ któ/7 "6111* hastami młodzień-

zwykle za pieniądze i na rachunek) dzia lną fu n kc ję  kom endanta powia- 
jsąsiadów , którym  zależało na mą- towego, zwanego także „setnikiem  
ceniu wod.\ w Polsce. j g iecj gwe 2apuszCŁaj  Konow alec

Trzeba przyznać, że K onow alec n a jch ętn ie j w śród  młodzieży w ie j-  
był dobrym organizatorem  i w y- sk iej i akadem ickiej. Um iał zręcz- 
traw nym  konspiratorem . O.U.N. ' nie w ykorzystać  okoliczność, że mło 
zorganizow ane było w bojowe „ p ią t1 dzież ukraińska, kończąca s tu d ja  
ki , działające w tak ie j ta jem nicy, ! nie ma zazw yczaj co począć, co ze 
że bojow ej’ posadzeni obok siebie n a 1 sobą zrobić i k ierow ał ją  na w ieś, 
ław ie oskarżonych nie znali się n ie , zap ew n ia jąc  je j  posady kierow ni- 
raz w zajem nie, a ju ż  zupełnie nie | ków spółdzielni lub instruktorów ' 
o rjen to w ali się, że np. siedzący о - 1 ro ln iczych . O czywiście fu n k c je  te 
bok nich student pełnił odpowie-) były tylko pokryw ką dla w łaści-

Czy to ten sam Waluch?
Osoba zam achowca z Rotterdam u

Zamach bombowy na Eugenjusza 
Konowalca wywołał w kołach ukraiń  
skich olbrzym ie poruszenie i stał się 
tematem rozm aitych kom entarzy i 
domys! N ajw ięcej uwagi poświę
ca się osoBie zamachowca, agentowi 
G.P.U. Wałuchowi.

Nazwisko to znane było w kołach 
bojowców OUN ̂ -------------- . ------  . niejednokrotni-

• czy' na->C2? ściej nie w iedzie- przew ijało się w  aktach sądowych w 
*^4, a „ ^ p r a w ę  płacą sw ą wolno- związku z akcją tej to rorystycznej

organizacji.
W a lu ch  b y ł  p r z e d  la ł y  s t : i d e n t ( n i  

w e t e r y n a r i i  w e  L w o w i e .  Obracał sie 
w kołach młodzieży z pod znaku OUN 

J e£o g ry , prow adzonej Następnie s y m p a t j e  cu/e s k i e r o w a ł

Sta » a 'v et życiem , 
n K'S°  spo êczeństw a w robo- 

on°w a le c  nie angażow ał.
^ rxa£ĵ lę- w idocznie- аЬУ nie

w s t r o n ę  k o m u n iz m u .  Ja k iś  czas prze 
bywał w  Sowietach, skąd znów po
wrócił do Małopolski W schodniej. 
W krótce potem udał się do Czecho
słowacji i A u str ji.

Zaraz po powrocie z R osji sowiec
kiej W aluch ponownie nawiązał kon 
takt z bojowcami Konowalca i miał 
<yć w  szeregach OUN c z ł o n k iem  

s z t a b u  K o n o w a l c a  i  k u r  j e r e m ,  uży
wanym  do specjalnych poruczeń. 

Lwowskie „Diło“ , podając te szcze
góły, zapytuje, czy je s t  to ten sam 
W aluch, k tó ry  wręczył bombę Kono- 
walcowi.

w ych działań o rg an izato ró w  dołów  
O.U.N.

Bojowcom , k tórzy dostali się w 
ręce spraw ied liw ości, K onow alec  
zapew niał p ierw szorzędną obronę.
W idzieliśm y w licznych procesach  
na ław ie obrończej zarów no adw o
katów  - nacjonalistów , ja k  i u k ra iń 
skich socja l-dem okratów  (np. adw. 
S taroso lsk ieg o).

K onsekw etnie i n ieubłaganie  
m ścił K onow alec zdradę. Każde od
stępstw o od o rg an izac ji było lik w i
dow ane bez pardonu, p rzy  użyciu  
kuli rew o lw ero w ej, lub bomby.

Cała O.U.N. o p iera ła  s ię  jednak  
ty lko  n a  au to ry tec ie  K onow alca. 
Ten a u to ry te t trzym ał całą o rg an i
zację. Dziś, gdy dosięgła go broń, 
k tó rą  w ojow ał przez w ie le  lat, n a 
leży spodziew ać się ta rć  i fe rm en 
tów , a kto w ie  naw et czy n ie  upad
ku karności, a w  konsekw encji i roz 
kładu te j  podziem nej o rgan izacji.

Jeże li isto tn ie  zam achowcem  był 
agent G.P.U., to należałoby wnosić, 
że S o w ie ty  zlękły się ak cji O.U.N. 
na U k rain ie  sow ieckiej. /

Zlękły się zdolności k o n sp iracy j
nych i te ro rystyczn ych  Konow alca, 
k tó ry  w w alce  nie liczył się z nikim  
i z niczem. P rasa  europejska nada
ła mu słusznie m iano „króla"  spi
sku i te ro ru . (-icz).

W 82 roku życia
Ojciec Św. wykazuje 

niepospolitą świeżość 
umysłu

W  dniu 31 m aja Ojciec Św. rozpo 
czął 82-gi rok życia. W  tak pode
szłym wieku zdrowie Jego  w  porów
nania z rokiem  ubiegłym znacznie 
się poprawiło. Ojciec Św. od m a n a  
się nadsw yczajeą bystrością umysłu, 
młodzieńczą w prost świeżością pogią 
dów i niespożytą en erg ją  w  rządach 
Kościołem.

Pius X I ceni postęp w iedzy i tech
niki współczesnej i chętnie ze wszy
stkich zdobyczy wiedzy ludzkiej ko
rzysta, c a ł e m  $w o j e m  j e s t e s t w e m  i&- 
j e  w e  w s p ó ł c z e s n o ś c i .  Ten ry s  cha
rak terystyczn y  Ojca Św. przypom
niał św iatu ostatnio kardynał Pa
celli, gdy jako Legat Papieski żegnał 
K ongres E ucharystyczny w  Budape- 

j szcie. Słowa Ojca Św. : „C o d x i e ń  
d z i ę k u j ę  B o g u ,  iż  p o z w o l i ł  m i  ż y ć  w  
d z i s i e j s z y c h  c z a s a c h ,  g d y  n ik t  n i e  
m o ż e  b y ć  b i e r n y m  w id z e m . . . “ stano
w ią Jego  dewizę n ietylko w życiu 
pryw atnem  ale i jako  ste rn ik a  na
w y P iotrow ej. Stąd w ypływ a Jego  
czułość na wszelkie objaw y trosk  i 
radości chwili bieżącej, stąd dałeko- 
wzroczność Jego  pouczeń i zarzą
dzeń, stąd w ielka siła, przez k tórą  
budzi w  sercach ufność co do p rzy
szłości.

Umorzenie sprawy
o bombę pod w illą  

płk. Sławka
P ro ku rator w  Kielcach umorzył 

dochodzenie przeciwko członkowi 
Stronn ictw a Lądowego, В rze Sączo
wi, którego podejrzewano o podrzu
cenie bomby pod wHlę płk. Sławka w  
Racławicach w  listopadzie u*b. r.

Brzeszcz przesiedział w  więzieniu  
trzy  miesiące i obecnie dopiero gn 
zwolniono. Odwieziony on został do 
domu, gdzię leży obłożnie chory.



Tysiąc ludzi w obliczu śmie
K a ta s tro fa  sowe&cStiej politęgkS m o rs k ie j

Od kilku m iesięey na dalekiej 
północy sow ieckiej ro zg ryw a się 
dram at przeszło tysiąca  lndzi, u- 
w ięzionych na lodolaroaczach w śród  
bezkresnych pól lodow ych A rktyku . 
21 okrętów  ro sy jsk ich  dostało się  
w kleszcze lodów Północy, tysiąco  
w i pasażerów  i załogi grozi śm ierć  
głodowa, b iała śm ierć, zak lęta  w  
olbrzym ich m asach lodu.

W lodowych kleszczach
Pism a ro sy jsk ie  p ośw ięcają  tym  

trag icznym  wypadkom  krótk ie  ty l
ko, nic nie mówiące, notatki. I tak  
28 października ubiegłego roku mo
skiew ska „P raw d a“ donosiła o u 
w ięzieniu w śród  lodów okrętów  
„P ra w d a“, „ K re s tja n ia “ „O ryc- 
k i j“, „M ołotow“, „Lütke“. Na po
moc pospieszyły im łamacze lo
dów » K ra ssm “ i „ Jcrm ak “. P ierw -  
®*y utknął jednak takżf- w śród  lo
dów, a  „Jerm ako w i“ udało s ię  za
b rać  na pokład 140 osób i d o sta r
czyć uwięzionym  okrętom  w ęg la  i 
środków żyw nościow ych. 160 pasa
żerów  zostało jednak w śród lodów  
Północy.

Równocześnie nadeszły wiadom o
ści o zam arznięciu o k rętó w ; „Sta- 
,in “ «D ickson“, „Timen“, „Rabo- 

, o y j “ i łam acza lodów „L enm “. Do 
ftrzeciej g ru p y  unieruchom ionych  
przez lody okrętów  należą lodoła- 
m acze: ,,Sadko“„ K ie d ó w “ i „Ma-

8 miesięcy grozy /
Działo się to na jesien i ub. ro 

ku. 3 kw ietn ia b. roku gazety do- 
nk>sły, że o kręty  te, którym  przez 
zimę dostarczano żyw ności i opału 
drogą pow ietrzną, zostały przez pę
ka jące  lody zepchnięte w kierunku  
wschodnim . P rzytem  okręty  po
szczególnych grup zostały od sie
bie oddalone, tak, iże np. „Len*in“ 
znajdu je  się te raz  w  odległości 51  
kim. od „ S ta lin a “ i 15  kim. od 
„K am czatki“ . Zapowiadano rów no
cześnie pomoc żyw nościow ą dla 
nieszczęsnych pasażerów  i podję
cie prób w ydostan ia  ich z uw ięzio
nych okrętów.

Z tych krótkich, lakonicznych no
tatek  w yziera  widm o niespotykanej 
w dziejach k a ta s tro fy  na A rktyku .

T ysiąc ludzi znajdu je  się w śm ier 
te lnem  niebezpieczeństw ie, skazani 
na zagładę, je ś li  ruszające z latem  
lody zmiażdżą ściany okrętów . Na 
w ydostan ie  się z okowów lodowych  
pasażerow ie te j unieruchom ionej 
f lo ty lli  północnej nie m ają p raw ie  
nadziei, gdyż w edług wszelkiego  
praw dopodobieństw a topniejące ma 
sy lodów będą pchać o kręty  na pół
noc, ku biegunowi. 0  trudnościach  
zaś, związanycl>' z lotniczem i eks
pedycjam i ratunkow em i świadczyć  
może fakrt, że na w yra to w an ie  z po
czątkiem  roku ekspedycji P apanina, 
uw ięzionej stosunkow o blisko i li
czącej tylko 104 ludzi na pokładzie 
„C zeluskina“ trzeba było użyć 17  
sam olotów i dwóch lodołam aczy. 
Dziś, gdy zarów no liczba uw ięzio
nych w śród lodów ludzi jak  i od
ległość osiedli ludzkich są 
dziesięciokrotnie w iększe —t trud  
noeci czekające ekspedycje  yatun-  
kowe w ydają  się p raw ie  niepoko- 
nalne...

Ölacatego prasa  
sowiecka milczy

Skąd nagle w zięły się na dale
kie j północy te w szystkie  okręty  i 
dlaczego p rasa  sowiecka, która o 
nieszczęściu „C zeluskina“ ro zp is j-  
w ała się tak obszernie, przem ilcza  
praw ie zupełnie obecną, od kilku  
m iesięcy d atu jącą  się trag ed ję?  
Odpowiedź p ro sta : E kspedycja  
P apanina m iała cele naukowe. By
ło czem im ponować św ia tu  i swo

im obyw atelom . To, co się teraz  
dzieje, to fiasco  sow ieckiej polityk i 
m orsko - kom unikacyjnej, to  kata
s tro fa  koncepcji, k tó ra  pochłonęła 
m iljony ru b li. To zatem  lep iej prze  
m ilczeć... To nie je s t  w żadnym  ra 
zie ty tu ł do chw ały d la sow ieckiej 
polityk i.

Ubiegłego la ta  w yru szyły  z M ur 
m ańska, k ie ru jąc  się na W ładyw o- 
stok, 23 okręty  „Zarządu głównego  
północnej drogi m orsk ie j“ . M inęły  
szczęśliw ie p rzy ląd ek  Czeluskina, 
a le  w  dalszej drodze 21 z nich u- 
ffrzęzło w lodach. Zimę udało się 
szczęśliw ie p rzetrw ać, dzięki pomo
cy "żywnościowej i opałow ej samo
lotów, z w iosną część z nich ze 
pchnięta została na północny 
wschód. W śród pasażerów , których  
obliczają na 700 do 1100  osób, zn a j
du ją się robotnicy z rodzinam i, 
w ojskow i, w szystko Indzie przezna
czeni do robót fo rty fik a c y jn yc h  na 
Wtfchodzie.

W  czem zatem  tkw i niepowodze
nie, jak  pow iedzieliśm y, sow iec
kiej polityk i kom unikacyjno - m or
skiej ?

Fiasco sowieckiej 
polityki m orskiej

O lbrzym i organizm  polityczno- 
gospodarczy R osji nie ma drogi 
w ylo to w ej, bezpośredniej na w ie l
kie m orza i oceany św iata. M orza 
ro sy jsk ie  ito m orza zam knięte. Sam  
W ładyw ostok nie w ystarcza . M yśl 
uzyskania połączenia m orskiego z 
szerokim  św iatem , drogi m orskiej 
w łasnej, niezależnej od innych  
państw  i n iezagrożonej na w yp a
dek w ojny, nurtow ała um ysły po li
tyków  ro sy jsk ich  ju ż  oddawna. 
W ielk ie  ekspedycje m orskie p o d e j-j 
mował ju ż  P io tr W ielk i, kontynuo- J  
w ali je  jego  następcy, k ieru jąc  w y- | 
siłki na udostępnienie d la komuni- ; 
kacji mórz Północy. P rzeg ran a z

Japon ją  w 1904 roku, kiedy okaza
ło się, że kom unikacja to p ięta A- 
ch illesow a rosy jsk iego  olbrzym a, 
dowiodła, że problem  m orski to 
k w estja  d la R osji p ierw szorzędne
go znaczenia. Postanow iono za 
w szelką cenę uzyskać połączenie  
drogą wodną eu ropejsk ie j części 
Rosji z Dalekim  W schodem , M ur
m ańska z W ładyw ostokiem .

M yśl tę podjęli bolszew icy, tw o
rząc w 1932  roku pod kierow nic- 
wem  prof. Szm ydta „Zarząd głów
ny północnej drogi m orsk ie j“ . P rzy  
siąpiono do prób i, nie bez o fiar, 
udało się w  końcu w 1935 roku k il
kunastu  okrętom  przebyć w oby
dwie s tro n y  drogę M urm ańsk —  
W ładyw ostok. Zdawało się, że p ro
blem je s t  rozw iązany i R osja ma 
w reszcie  sw o ją  w łasną drogę m or
ską., P rzeliczeno się jednak.

Niebezpieczne punkty
Rok 193C był bowiem dla żeglu

gi na A rktyku  w yją tko w o  korzyst
ny. T em peratura wód była wyższa  
niż norm alnie  w  tych  stronach  la 
tem, nie tw orzyły  się w tak ie j ilo
ści i rozm iarach groźne za to ry  lo
dowe, ja k  co roku, ja k  w następ
nym k a tastro fa ln ym  roku 1937. J e 
szcze bowiem w  19 13  roku kapi
tan W ilk ick i, a przed nim w  1904  
roku sław ny uczony i badacz po
la rn y  B re itfu ss  ostrzeg a li polity-
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ków rosy jsk ich , że na m orzach  
Północy is tn ie ją  cztery  niebezpie- 
cin é  d la żeglugi punkty.

Ziemia Północna, Nowa Ziemia, 
W yspy N ow osybiryjsk ie  i W yspy  
W ran g la , oddzielone od stałego lą 
du plytlćińi pasem  m orskim , łatw o  
zapychanym  przez m asy lodowe, 
to, ostrzegane, są te niebezpieczne  
dla żeglugi m iejsca. I w łaśnie w  
tych w szystkich  punktach utknęły  
te raz  o kręty  sow ieckie.

Św iadczyłoby to, że rozreklam o
w ana szeroko Północna D roga M or
ska je s t  mimo w szystko  fik c ją , któ
ra  mkno o fia r  i o lbrzym ich nakła
dów pieniężnych (w  sam ym  tylko  
roku 1936 pochłonęła 483 m iljony  
ru b li) n ie  da oczekiw anej, n orm al
n e j w  m iesiącach le tn ich  kom uni
kacji.

Co dalej?
J e s t  to zaś sp raw a o w ielk ie  do- j 

niosłości po litycznej n ietylko d la i 
R osji sow ieckiej, obchodzi żywo ' 
całą Europę, zwłaszcza państw a  
północno -, europejsk ie. F iasko bo
wiem tych  poczynań sow ieckich au 
tom atycznie skierow ać m usi myśl 
polityków  bolszew ickich w  inną  
stronę, ku Мог/Л! Lodowatem u Pół
nocnemu, a co zatem idzie ku n o r
weskiem u P rzyląd ko w i P ółnocne
mu, ku portow i N arw ick, ku szwedz 
kim w reszcie, bo w łasne we  
w schodniej S yb e rji Okazały się nie
dostępne, pokładom rudonośnym . 
B yła to kiedyś droga ekspansji, w y
tyczona przez P io tra  W ielkiego, a 
po lityk a  czerw onych władców  
K rem la w  niejednem  ju ż  naw iązała  
do trą d y cy j j w skazań tego m ądre
go, ponurego cara  W sxechrosji...

Oto dlaczego p rasa  sow iecka m il
czy o najw iększej z trag o d yj bez
kresnych pól lodowych Północy, 
trag ed ji zarazem  ro sy jsk ie j p o lity 
ki kom unikacyjno - m orskiej.

Bon

CZWARTEK, 2 czerwca
6.15 „Kiedy ranne w sta :ą  zorze". 6.2® 

M uzyka z płyt. 6.45 G imnastyka. 7-flO 
Dziennik рогалпу. 7.15 Koncert ze LwO 
wa. 8.00 A udycja dla sakół. 11.00 Au‘ 
dycja d la poborowych. 11.15 Melodj* 
kaszubskie — poranek muzyczny dl*; 
szkół pow&zechnych. 11.40 Płyty. 1:1-5* 
Sygnał czasu. 12.03 A udycja południe* 
wa. 15.15 „Słońce — lampa św iata” —’ 
pogadanka dla dzieci wygł. Waci»** 
Frenkiel. 15.30 Skrzynka ogólna. 15.45 
Wiadomości gospodarcze. 16.00 К 
cert solistów. 16.45 „W ybór letn iska’ -" 
wygł. dr. Zofja Kozloweka - Wojciecbo* 
ska (z Poznania). 17.00 M irayka tanее*' 
na z płyt. 18.00 Przegląd wydawnictw- 
18.10 Powszeohny Teatr Wyobraź01, 
19.00 Pieśni francuskie w wykonaniu J* 
niny Kelbe® - Krauze (sopran). 19.2® 
Pogadanka aktualna. 19.30 „Kalejd®' 
skop” — koncert rozrywkow y z Pozo*' 
nia. 20.50 Dziennik wieczorny. 2.35 P®' 
gadanka ak bu ak ia . 21.00 Pogadanka dU 
wsi. 21.10 „Pod baflkonem moje: m iłej"" 
lelek a aoid y oj a muzyczna w opracow*' 
nra Zbigniewa Lipczyńskiego i J e r zei°. 
Tepy (z Katowic). 21.50 Wiadomojw 
sportowe. 22.00 Stan isław  Suchorows^11 
Św iętokrzyskie pieśni kulowe w wyk®" 
naniu Chóru P.R. pod dyr. Stanisław’* 
Nawrota. 22.15 Połska muzyka kam eff'- 
na. 23 00 Ostatnie w iad. dziennika wie" 
czornego, Komunika! metcorologi-cznVi ® 
raz ,jW udzieeto lec ic  PKP" —'pogadan
ka  w  języku niem ieckim , w ygi. Wit®'“ 
Gralbiański.

CZWARTEK, .2 czerwca
15.15 ,.Słońce — lampa św iata" — 

pog. W acława Frenkla.
18.30 „Edison'* — słuchowisko Ju l' 

jana A w erta.
19.30 Kalejdoskop.
22.15 Polska m uzyka kam eralna.

B ® iis lb © w e e  s t r  a t ®  s f e r y c z n e
M o w a  g r o ź n a  b ro ra  A m e r y k i

H k to rja  się pow tarza. W  czasie I 
w ojny św iatow ej 1914  —  18 S tan y  
Zjednoczone były arsenałem  i sp i
chrzem koalic ji. W ysiłki, na jak ie  
zdobyły się przem ysły państw  a- 
ljanckich , nie w ystarczy ły  na po
krycie  olbrzym iego zapotrzebow a
nia na sprzęt w ojenny. Dopiero Sta  
ny Zjednoczone pokryły braki i 
przew ażyły szalę.

Dziś S tan y  Zjednoczone w ra c a ją  
do ro li z okresu w o jn y  św iatow ej. 
„Z brojny pokój“, k tó ry  głoszą pań
stw a zachodnie, zmusza je  do w y 
ścigu zbrojeń. W  dążeniu do zrów 
nania potęgi zb ro jnej z potencjałem  
w ojennym  p aństw  totalnych , A n 
g lja  i F ra n c ja  zdobyw ają się na 
niezw ykły w ysiłek. O kazuje się je 
dnak, że i obecnie pomoc A m eryki 
sta je  się nieodzow na. Coraz e-zęś- 
ciej słyszy  się o m asow ych zamó
w ieniach, dokonywanych przez An- 
f?lję i F ran c ję  w  Stan ach  Zjedno
czonych, zwłaszcza w  zakresie  
sprzętu lotniczego. Zaczął się okres 
ścisłe j w spółpracy, tak żywo p rzy
pom inający okres w o jn y  św iatow ej.

Dział le&arsEi 
Br. Z. Fijncyn 3 6

w niedzielę do 2-ej

p M o w a ,  s k ó r y
W  LECZNICY LESZNO 27

239

LECZNIC/. D-RA MED.

ffarcelego ßoforzpskiapi
NOW У ŚWIAT 62. Od 8-«j r. do 8-ej w. 
W eneryczne. Płciowe. Skórne, Rentgen.

A m eryka s ta ję  się znowu a rsen a 
łem państw  zachodnich, ja k  nim  
była dla koalic ji w la tach  19 14  —  
1918 .

Główne w ysiłki F ran c ji i A n g lji, 
zwłaszcza te j o statn ie j, skierow ane  
są na rozbudowę lo tn ictw a. W  te j 
dziedzinie A m eryka dysponuje ol
brzym im  przem ysłem  i znakom ity  
mi konstruktoram i.

Obecnie dochodzą ze Stanów  Z je
dnoczonych wiadom ości o nowej 
zdobyczy przem ysłu lotniczego, któ 
ra  je ś li  nie w yw oła rew o lu c ji w  
lo tn ictw ie wojskowem , to w  każ
dym razie stanow ić będzie now y zu 
pełnie jego rozdział.

K o n struktorzy  am erykańscy zrea  
lizow ali po w ie lu  la tach  studjów  
s tra to s fe ryczn y  sam olot bombowy. 
Próbne lo ty  bombowca dały po
m yślne w yniki. Szczegóły technicz
ne te j nowej broni pow ietrznej 
trzym ane są jeszcze w ścisłe j ta 
jem nicy. W  m yśl ustaw  am erykań
skich, S t. Zjednoczone nie będą 
mogły w ciągu 2 la t  sprzedaw ać no 
Wego typu innym  państwom , ale. 
po upływ ie tego czasu rew e la c y jn y  
w ynalazek am erykański służyć bę
dzie n iew ątp liw ie  A n g lji  i F ran c ji.
A je ś li  zajdzie potrzeba w ojenna, 
to i w cześniej.

Ogólne zasady według których  
zbudowany je s t bombowiec s tra to 
s fe ryczn y  u jaw n ił w  Izbie R epre
zentantów  szef lo tn ictw a w ojsko
wego St. Zjednoczonych gen. m jr. 
O scar W estover, o św iadcza jąc :

. N ajwiększem  w ydarzeniem  w  
zakresie  zdobyczy lo tn ictw a w o j
skowego je s t  skonstruow anie p ier- : 
wszego bombowca stra to sferyczn e- i

Ro. J e s t  on zbudowany na zasadzie  
kom ory ciśnień. W  czasie lotu na 
w ielk ich  w ysokościach ciśnienie a t
m osferyczne w ew nątrz  sam olotu re  
gulow ane je s t  przez kom presory, 
przez co um ożliw ia się pilotom  
norm alne oddychanie.

Sam olct s tra to s fe ry c z n y  może 
la tać na takich w ysokościach, któ
re  są n ieosiągalne d la obecnie uży
w anych dział przeciw lotniczych  i 
sam olotów m yśliw skich . Trudne a 
naw et całkiem niem ożliw e je s t  w y
kryc ie  lecącego sam olotu s tra to 
sferycznego, p rzy  pomocy używ a
nych obecnie ap ara tów  podsłucho
w ych “.

Z lakonicznego ośw iadczenia ge
nerała  Vvynifca, że lo tn ictw o  am e
rykańskie zdobyło broń groźną.
Zdobyło ją  tem sam em  coraz ści
słej w spółpracu jące z A m eryką lo t
nictw o A n g lji i F ran c ji.
| ^  _________  (m.)

Jeszcze jeden rekord
88-łetm Francuz, Franciszek Mo

nier, poszczycić się może rekordem, 
jezeh chodzi o liczbę żyjących potom 

ow. -Æônier posiada bowiem Ю dzie 
ci, 50 w nucząt, 38 praw nuków , oraz  
2 pra-prawnuków. A  zatem-ogółem  
M onier posiada okrągło 100 potom
ków nie traci przytem  nadziei, że 
iczba ta jeszcze za jeg o  życia znacz

n e  się powiększy.

W ARSZAW A II (Mokotów)
13.00 Koncert rozrywkowy. 14.00 Psrjj 

informacyj. 14,05 Program na jutro. H-l® 
Płyty. 15.00 W iadomości sportowe. 15-ÖJ 
Trio P.R. 17.00 J a k  spędzić święt®, 
17.10 Pogadanka społeczna. 17.15 Re£l' 
tal skrzypcowy Tomasza Jaworskie#’- 
1800 M uzyka taneczna z płyt. W prZfr 
wie Życie kulturalne stolicy. 22.00 ,.S|ł 
la-n-ka" — opowiadanie W ladyeław a R*T' 
monta. 22,30 M uzyka taneczna z danci*' 
gu „Cafe» Club". 23.20 M uzyka lekka i l* 
neczna (płyty).

PROGRAM AUDYCYJ 
STA CY J KRÓTKOFALOWYCH

24.00 Dziennik w języku polek kn i 
gictflkim. 0.10 Pogadanka aktualna. 
Irena Gade-jraka - Żelechowska i .ГгтЯ* 
Mupertovra śpiew ają, 0.50 Sytuacja 
nansowa Polski -— pogadanka w ięzyktt 
angielskim . 1.00 Polki, mberM, oberta
---- — -  rk.2.00 Utwory F ryderyka Chopina w W  
Józcta Turczyńskiego. 2,52 Program 111 
jutro.

PIĄTEK, 3 czerw ca 
W ARSZAW A I (Raszyn). .

6.15 „Kiedy ranne w stają zorze". 
M uzyka (płyty). 6,45 G imnastyka. 7.°®' 
Dziennik poranny. 7,15 M uzyka por»°' 
na. 8,00 A udycja dla szkół. 11.00 A 
cja dla poborowych. 11,15 Audycja ®,ä 
sxkôl, 11.57 Sygnał czasu i hejnał 2 
Krakowa.^ 12.03 A udycja południom*' 
15.15 „Księżyc — smutny brat" — V0' 
gadanka dla dzieci starszych. 15.30 B®1 
mowa 7, chorymi ke. 'kapelana Ręka-**' 
15.45 Wiadomości gospodarcze, 16-00* 
Z czasów Szekspira — koncert. 16.45- 
„ Jak  urządzić letn isko” — pogadank?'
17.00 M uzyka taneczna (płyty). 180“' 
Rzeczy ciekaw e z techniki i p rzyrody '' 
pogadam-ka. 18.10 Koncert solistów (*f 
Lwowa). 18.45 „Kronika literack* 1
19.00 R ecital skrzypcowy. 19,20 P oéâ' 
danka aktualna. 19.30 „Na swojską o0'

* — koncert. 20.45 Dziennik wiecz®*’” 
ny. 20,55 Pogadanka aktualna. 21^ ' 
Audycja dla wsi. 21,50 Wiadomości SP° 
towe. 22,00 „Pięć w ieków  dawnej 
2yk i”. 23,00 Ostatnie wiadomości dzi®*1 
n ika wieczornego

PIĄTEK, 3 czerw ca
11.15 „Sobieski pod W iedniem" — 

słuchowisko dla dzieci.
15.15 „Księżyc — smutny brat’ 1 

pogadanka W acław a Frenkla.
18.00 „Rzeczy c iekaw e z technik* 

i przyrody" — dr. K. Jodko-№ r 
kiewicz.

19,30 „Na swojską notę” — koB' 
cert rozrywkowy.

22.00 Pięć w ieków dawnej m u zy k i-

S i c
**  lo 

к !>Ггел

ч
ч 1 ,!.

SS

«d:

Ч

v apâieW tie i krajowe. Ra . 
i t  dj o ap ara ty . Lampy radjo-

Ä f t Ä ’t e Ä S Änej Bramy 2, te l. 527-66 — 279-58.
Hurt — Detal. ‘

W ARSZAW A II (Mokotów)
13.00 M azyka kam eralna F raac i6®* 

Schuberta (płyty). 14.00 Parę
cyj. 14.05 Pogadanka aktualna, 
Koncert rozrywkowy (płyty). 15,00 Wj* 
domości «portowe. 15,05 Zespól 
Rynasa. 17,00 Pogadanka aktualna. , 
Koncert. 18.00 Muzyka taneczna & 
ty). 22.00 „Oblicze i strój m iasta” 'Г’ 
febełon. 22.15 M azyka taneczna. 23,  ̂
Dyryguje Hermann Abeadroth (p h ^

PROGRAM AUDYCYJ POLSKICH 
STACY J KRÓTKOFALOWYCH 

SPW . Fala 22 m., Ü 6  Mc. • 
SPD. Fala 26.01 nu 11.5 Mc.
(Czas środkowo-etrropcjeki) , g

24.00 Dziennik w języku polskiin * * 
gielskim. 0,10 Omówienie program« ** 
tydzień przyszły w języku angielską 
0,15 Utwory na wiolonczelę. 0,50
nje letn ie dla dzieci — po^^da1*1., 
1,00 „Dzieci posłuchajcie...” — a u d y ^  
muzyczna. 1.50 Spacer .po W arsza-tfi*, 
pogadanka. 2.0Û Nasze orkiestry

\  ,
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Czy sędzia Wątor brał łapów
E$eaisxy ciągi s e n s o c g / n e /  s p r a w y  w  K r a k o w ie

Przed Sądem Okręgowym w K ra - I jednej z tych rozmów Ciunkiewiczo- stępnie opowiada, że D utry oś w iad- 
Wie wznowiona została sensacyjna | wą o banki, w których ma oszczed- czył mu raz, że dostał c z ek  n a  2.500°Wie wznowiona została sensacyjna  

roj!Prawa o zniesław ienie dr. W ąto- 
^  sędziego śledczego, k tó ry  prowa- 
г|| śledztwo w aferze  Ciunkiewiczo 

№eJ' 0  zniesławienie to oskarżony 
Jest adw. Z, H ofm okl-Ostrowski, któ

żył
We wniosku o rew iz ję  procesu u- 
zwrotu, dającego do zrozum ienia, 

Ze sędzia W ątor pobrał od zain tere
sowanego w tym  procesie Tow arzy- 
, 4’a Ubezpieczeniowego czek na 30 

łr. szw ajcarskich, 
wstępie wczorajszej rozpraw yNa

zaproponował stronom  
•...с z procedurą p o l u b o w n e  z a - 

t à e n i e  s p o r u ,  jednak oskarżyciel
’■unie

Pry
« ■ watnv domagał się p r z e p r o w a d z a
4 r o z p r a w y  d o  h o ń c a .

PONOWNE BAD AN IE  
CIU N KIEW ICZO W EJ 

wniosek osk. Hofmokla-Ostro- 
leKo, Sąd postanowił pow tórnie  

^'-'słuchać świadka Ciunkiewiczo- 
■ która zeznaje o sumie 50 t y s i ę c y  

щ j aki c h ,  z a ż ą d a ł  j e j  o b r o ń c a ,  
■ W o ź n ia k o w ek i  w  z w ią z k u  z p r o -  

M ów ił , ż e  p i e -s p r a t o y .g ż e n i e m  
* * *  t e  p o t r z e b n e  s ą  n a  ł a p ó w k i . . .

Zapytałam się— mówi Ciunkie- 
\ ^ °Wa —  ja k  to tak  można dawać 
i jj tl,l'aw ’e sadowej. Komu mam dać 
j® - Mecenas odpowiedział: M u s i  

d a c  j a k i e ś  50 .000  g o t ó w k ą .  Ale 

^  °u° ma ą̂ być Pieniądze, tego 
p’ Woźniakowski nie powiedział, 

^ ‘ zewodniczący: —  Może pani po- 
8tivj« ° n I^wiedział o tow arzy-

e aseknraeyjnem ?
•V  ; ___ Ż e  L lo y d  p ł a c i  n a  p ra .w o  i  

t o  t o y  g r a  p r o c e s .  J e ż e l i  j a  n i e
p r o c e s  p r z e g r a m .

w T V  ~  Czy mówił p. Woźnia- 
4. ’» że jedzie do W arszaw y?

S i
k

Так. I on ju ż  wszystko

Jak
4

| u łatw ić.
: Pytanie przewodniczącego,

sposób
w

tor4żat
adwokat W oźniakowski 

się o oskarżycielu p ry  w.
oSw U riea, że o- 

b e ,t ^ ó w i ł  j e j ,  ż e  p . W ą to r  w z ią ł  
** Uw  '10'00°  f r a n k ó w  i  ż e  i s t n i e j ą  
PoVoł Mec. W oźniakowski

si? przytem  nietylko na 
alj i 0Wany num er „N aprzodu“, 
kj ^  lGrr*ził —  wedle zeznań świad- 

wie 0 tem również z innych

4TOR W IK Ł A  SIĘ  W ZEZNA
NIACH

n’e zeznai €  w charakterze
4  t J l Q* a r *yciel p ryw atn y  b. sę- 

л у  ątor.
VC Ując Przebieg spraw y Ciunkie 
'■* ŵ,a<lek s ta ra  się dowieść.

« w o  ukończył całkowicie do 
H a ' .lut€go 1932  f . —  .tak, że 

z P- D utry  i innym i
I S w " 6'*1"' Tow- » и ° У й " ,  któ 

% ( * s“? Po te j dacie, nie mogły 

j, "a ****"«■
4 t w  ’ У P**1 na wstępie  

pyta} -
, h  ma P°,is? ?

ï̂ti ; ^ ' e ’— poraź p ierw szy pv- 
n« W  v° f>0lisę 24 lute20 tak, jak  

em w  protokule.
•J0 5yU} " k a czeg o  pan tak póź- 
/ do °  Polisę, chociaż pan mówi. 
4 ł  19 >«te
К

kip i 1‘*’ ““ “ “ «rwvuincza- 
У zaządał odpisu polisy od 

śej^ ch 0 „swiadek wikła się w  ze-

wą o banki, w  których  
ności.

Przew . : —  Czy i te banki sp raw 
dzał pan przez D u try ‘ego?

N astępnie świadek opowiada, że w 
W arszaw ie będąc z p. D u try  u płk. 
N aglera jeździł z nim potem do lom
bardu dla rozpoznania pierścienia, 
należącego do spraw y, a potem był z 
Dutry'm  w restau rac ji, gdzie jednak  
s a m  p ł a c i ł  r a c h u n e k .  Dalej opowia
da, że ze stro n y  obrony p. Ciunkie- 
wicaowej miał sugestje, iż wyższe 
władze sprawiedliw ości m ają inne 
przekonanie o spraw ie, niż on i że 
spraw a będzie umorzona. Mówił mu 
to adw. Jaroez  z W arszaw y i adw. 
W eisslitz z K rakow a.

Na szczegółowe pytan ia  przewodni 
czącego świadek opowiada, że D utry  
prosił go o pewne o d p i s y  a k t ó w  d la  
c e n t r a l i  t o w a r z y s t w a .  Był to lis t z 20 
m arca 1932 r. od D u try ‘ego do świad  
ka.

Przew. : —  Dlaczego tego listu nie 
ma w aktach?

&w - —  Ten list złożyłem w. szafie  
z innemi aktam i i zupełnie o nim za
pomniałem.

Przew . : Czy je s t  ślad w  aktach, że 
pan załatwił Dutry'em u kopje tych  
dokumen tów ?

Św. : —  Nie, w tedy nie załatwiało 
się tego tak rygorystyczn ie. Zawia
domiłem ustnie D utry'ego, że wydam  
mu te odpisy i inne rzeczy ważne 
dla spraw y.

DUTRY „PO K R Y W A  K O SZTY“
Dalej świadek zeznał, że zwrócił 

się do pisarza sądowego Kobylarza, 
aby sporządził odpisy aktów.

Przew. : —  Czy D utry mówił coś 
o pokryciu kosztów?

Świadek w tem miejscu zeznaje 
dosłownie: —  Nie, —  a po chwili :—  
On mówił, że pokryie koszta. —  Na-

czył mu raz, że dostał c z ek  n a  2 .500  
fran kó w  na imię W ątora, na koszta 
odpisów i tłumaczeń. Świadek mu 
odpowiedział, że on nie je s t  kasą są
dową i D u try  zwrócił czek do P a ry 
ża.

Przew . : —  Czy z Kobylarzem  pan 
mówił o w ynagrodzeniu za odipisy?

Ś w .: —  Powiedziałem mu, że 
„krzyw dy mieć nie będzie". A  kiedy 
mnie prosił o zaliczki, dawałem mu 
z własnej kieszeni po 10 lub 20 zł. 
Ogółem zapłaciłem Kobylansowi oko
ło 130  zł. Również opłaty stemplowe 
na tłumaczeniach pokrywałem  z wła 
snej kieszeni w  sumie około 120 zł. 
Razem wypłaciłem za  D u t r y ' e g o  ok  
256 z ł o t y c h .

P rzew .: —  A  gdzie D ntry  w  tym  
czasie przebyw ał?

Św. : —  W  K rakow ie, w  Grand  
Hotelu.

P rzew .: —  To dlaczego pan Du
try'ego nie zawiadomił, że są opłaty 
stemplowe do opłacenia? Dlaczego

pan nie powiedział Dutry'em u, aby 
sam się zwrócił do Kobylarza ? Czy 
pan ma potwierdzenia od Kobylarza 
na wpłacone zaliczki?

Okazuje się, że świadek pokwito
wań nie posiada. Nie ma również 
pokwitowań na inne sumy, które w y
dał „za p. Dutry".

Przew. : —  W  ja k i sposób doszło 
do rozliczenia między p. D utry a pa
nem ? Czy on panu jednorazowo da! 
całą kwotę, czy też wypłacał panu 
częściowo ? . . .

Św. : —  To było sukcesywnie. -Ta 
wówczas k ilkakrotnie wstępowałem  
do „G rand Hotelu". W  szczególności 
świadek wylicza, iż otrzynrał dla in 
fo rm atora 150  zł., dla tłumacza dra 
AugenbKcka również 150 zl., a dla 
Kobylarza około 100 zł., wszystkiego  
razem przeszła 500 zl., a  n a w e t  d o  
600 zł.

g ase c k t e g o
(  г K O G U T K I E M  )

ÆEPIN»
« s u w a  bó l. p ie c t e n i « .  
nobrzmienl* nóg, zmiękcza 
odtUkt po tef bqpltfl
eojq  t ią  uiuftQ£ now oł 
o q z n o k e i e m.  P r t « D l l  
uijrcłO АО срок o won iu

Ofrodek informacyjny Zuiqzku Izä P.H.
w Sandomierzu

Z in ic ja tyw y Izby Przemysłowo- 
Handlowej w  Sosnowcu z dn. 1.VT. 
b. r. została uruchomiona w  Sando
mierzu D elegatura Związku Izb 
Przemysłowo-Handlowych na teren ie  
C. O. P.

Zadaniem delegatury je s t  w  p ier
wszym rzędzie z b i e r a n i e  i  u d z i e l a n i e  
d o k ł a d n y c h  u ń a d o m o ś c i  o  m i e j s c o 
w y c h  u n r u n k a c h  i  m o ż l i w o ś c i a c h  o -  
s o b o m ,  k t ó r e  p r a g n ą  n a  t e r e n i e  C O P  
z a ł o ż y ć  n o w e  p l a c ó w k i  p r z e m y s ł o w e  
i  h a n d l o w e .

D elegatura mieści się w  Sando

mierzu w gmachu Ratusza. K iero w 
nikiem je j został dyr. S. Jan iszew 
sk i.

Działalność D elegatury będzie ści
śle skoordynowana z pracam i biura  
Związku Izb, przy którem  został rów  
nież utworzony w ramach Izby W a r
szawskiej specjalny r e f e r a t  d o  s p r a w  
С. O. P . Zadaniem jego  będzie u z g a 
d n i a n i e  p r z e j a w ó w  i n i c j a ł y  w y  p r y -  
w a t n e j  z z a m i e r z e n i a m i  c z y n n ik a  
r z ą d o w e g o  w  z a k r e s i e ,  r o z b u d o w y  
C. O. P -u .

A K T A  SĄD U  N AJW YŻSZEGO  
Adw. H ofmokl-Ostrowski zapytuje, 

c z y  znane je s t  świadkowi orzeczenie 
Sądu Najwyższego, k tó ry  3-krotnie  
odrzucił zażalenie dra W ątora na de
cyzję Rady Adwokackiej w  K rako
wie, odm aw iającą wpisu na listę a- 
dwokatów. . . .

—  Tak jest.
—  A  pam ięta pan wnioski, jakie  

Sąd w yciągnął?
—  Nie.
Adw. Hofm okl-O strowski : —  To 

ja  panu przypomnę. Sąd N ajwyższy 
powiedział, że pan przy jął od Du
try'ego 2.000 fr ., t. j. 640 zł., że sie 
pan z sumy 400 zł. m niej więcej nie 
w yliczył i w skutek tego odmówi 
wpisowi pana na listę adwokatów z 
powodu braku w arunków  etycznych

Przewodniczący odczytuje z w y 
roku Sądu N ajw. odnośne m iejsca, 
z których w ynika, że Sąd N ajw yższy  
przyjął do wiadomości, że sędzia 
W ą io r w tedy już nie prowwdził śled? 
tw a, jednak, że pogłębia to tylko  po
przedni zarzut przyjęcia pieniędzy 
od agenta tem bardziej, że przyjął 
je  w każdym razie jak o  jego pomoc
nik, a akta celem odpisywania, kie
dy już były w P rokuraturze, o trzy
ma! z w yraźnem  nadużyciem charak  
teru  sędziowskiego.

Adw. H ofmokl-Ostrowski, zadaje 
w tym  momencie p ytan ie :

—  Czy wobec powyższych s tw ie r
dzeń Sądu N ajwyższego u w a ż a  s i ę  
p a n  j e s z c z e  za  z n i e s ł a w i o n e g o , p a n i e  
W ą to r ?

Przew . : —  U ch y la m  t o  p y t a n i e .
Po zamknięciu przewodu wygłosili 

przem ówienia przedstawiciele stron.
W yro k  ogłoszony będzie dęiś, w 

czw artek o godz. 12-ej.

Otwarcie oddziału P.K.O. 
w Gdyni

Pocztowa K asa Oszczędności o- 
t.wnera w  dniu 11  b. m. oddział w  
Gdyni przy ulicy 3 M aja 29.

O twarcie tego oddziału pozwoli 
gdyńskim  firm om  na dysponowanie 
rachunkiem  czekowym na miejscu. 
Gdyńscy właściciele kont czekowych, 
które dotychczas były prowadzone w 
W arszaw ie lub Poznaniu, będą mogli 
sw oje konta przenieść do oddziału w  
Gdyni. Poza tem oddział, P. K. O. w 
Gdyni będzie załatwiał czynności 
bankowe łącznie z inkasem weksli.

WALUTY I ÜEWIZY
Na wczorajszem zabraniu giełdy -wa

lutowo - dewizowej w W arszaw ie ten- 
de-nc-a dla dewiz bjda utrzyma-Tia, przy 
oibrotach małych. Noiowano: Amsterdam 
293,15, B ruksela 80.80, Helsingfors 11.61, 
Kopenhag;» 117.30, Londyn 26.28, Medjo- 
lan 27,94, Newy Jo rk  5.30,50, Nowy Jork  
kabel 5 30,75, Oslo 132, Paryż 14.75, 
Praga 18.41, Sztokholm 135.50, Zurych 
121. Bank Polski płacił za dolary ame- 
iykań sk ie  5.27, kanadyjsk ie 5.22, Ногелу 
hclt-uders.kie 292,15, franki francuskie 
14.55, szw ajcarskie 120.50, belgi belg ij
skie S9.55. funty angielskie 16.19, p a le
styńskie 25.95, guldeny gdaó^kie 99.75, 
korony czesJcie 9, duAsikie lit* ,75, norwe 
skie 131,35, szwedzkie 134,85, liry  wło- 
?k ie 21.60, marki fiń ik ie  1125, marki nie 
m ieoki« 83, niem ieckie srebrne 100, 
Gram czystego złota wynosi 5.92,44.

’  AKCJE 
Na rynku akcyjny tendencja była rAw 

nież utrzyma.na, przy obrotach ograni
czonych. Notowano: Bamk Poleki 118,25, 
Cukier 34, W ęgiel 28.50, Ostrowiec 55, 
S tarachow ice 36.50, Żyrardów 50,50 
fbez kuponu, za k tó ry płacą 3 zł.).

PAPIERY PROCENTOWE
Dla papierów procentowych tenden

cja była utrzym ana, przy w iększych o- 
brotach 4 i pół proc. poż. weymęfcrzjną. 
Notowano: 3 proc. inw estycyjna I em.
80.25, И em. 81.50, ser-a II em. 91.50, 4 
proc. doi. 41.50 — 42 — 41.75, 4 i pół 
proc. poż. wewnętrzna 65, 4 proc. kon
so lidacyjna 67,63, 5 proc. konwervyjsa
70.25, drobne odcinki 70, 4 i pół proc. 
ziemskie 64.88 — 65,25 — 65, 5 p r o c .  
W arszaw y stare 78 — 78.25, 5 proc. 
WaTszarwy z r. 1933 — 73 — 73.25, odcin 
ki po 1.000 zł. 73.50, 5 proc. Łodzi z r. 
1933 — 65, 6 proc. obligacje m. W ar
szaw y в т а  i 9-ta em. 73, kupon 8 proc. 
li®tów dofa-rowychc Т.К.Z. 99,63.

Giełda zbożowa

C iu n k iew iczo w ą ,

ti güsSlSSfeft цд1 YrY-i

I V i e i i & B 9 ® & i c w e n c ß a

go zakończył pan śledź-

• d i
'.e£o. i..3 Pytania przewodniczą

V * Luie  do
osobi- 

p ro tokułu , iż  św . 
że om ylił s ię  tw ie r

^ becnie zeznaje, że do 
'" u  ^ focił się o polisę dopie

^  potnie, ż e  ż ą d a ł  p o l i s y  n a j -  
е У°’ a  P o t e m  o d  C iu n

’ - ^ y  Ciunkiewiczową od- 
.,ej wskazania. Świadek

V ^Zbltry- nigdy nie byl
S z y n i e  5 аПШ C,unldewiczo-
C L ^ a h , i ."  ГнгУ Przyszedł do
к* W irw  >lura dla załatwienia

ow2LWą j e j  Pr e t®nsyj ubez- 
- Świadek zapytał przy

W  o s t a t n i c h  la t a c h  k i lk a k r o tn i e  
p r z e p r o w a d z o n o  w  P o l s c e  k o n w e r s j ę  
p a p i e r ó w  U H ir to ś c io w y ch . W  r .  1933  
o b n .tż o n o  d o  5 p r o c .  o p r o c e n t o w a n i e  
l i s t ó w  z a s t a w n y c h  w y d a w a n y c h  
p r z e z  H ow . K r e d y t o w e  m i e j s k i e  i 
z i e m s k i e ,  w  r . 1935 -37  p r z e p r o w a 
d z o n o  k o n w e r s j ę  p o ż y c z e k  w e w n ę t r z 
n y c h  i  z a g r a n i c z n y c h ,  o b n i ż a ją c e  o - 
p r o c e n t o w a n i e  d o  U— 4 U p r o c .

K o n w e r s j a  o b j ę ł a  w s z y s t k i e  p a p i e 
r y  w a r t o ś c i o w e  o p i e w a j ą c e  n a  p o lsk a  
w a l u t ę  z j e d n y m  w y j ą t k i e m :  k o n 
w e r s j ą  n i e  o b j ę t o  o b l i g a c y j  T ó w a -  
r z y sU m  K r e d y t o w e g o  P r z e m y s ł u  
P o l s k i e g o ,  o p i e w a j ą c y c h  n a  w a l u t ę  
a n g i e l s k ą  a  o p r o c e n t o w a n y c h  n a  S 
p r o c .  w z g l ę d n i e  7 p r o c .  w  s t o s u n k u  
r o c z n y m .

T ak  w y s o k i e  o p r o c e n t o w a n i e  w y 
d a j ą c e  s i ę  d z i ś  a n a c h r o n i z m e m  u -  
s p i a w i e d l i w i o n e  j e s t  h i s t o r y c z n i e  
t e m ,  ż e  o b l i g a c j e  t e  e m i t o w a n e  b y ł y  
w  c z a s a c h  i n f l a c j i  m a r k o w e j  w  P o l 
s c e ,  k i e d y  s t o p a  p r o c e n t o w a  b ijh i 
b a r d z o  w y s o k a  n a w e t  d la  p o ż y c z ek  
w  s ta ł e j ,  w a l u c i e .

W o b e c n y c h  w a r u n k a c h  o - p r o c e n -  
t o w a n i e  o b l i g a c y j  T o w a r z y s t w a  j e s t  
b a r d z o  u c i ą ż l iw e  dla, f i r m  p r z e m y s ł o  
i r y c h ,  k t ó r e  te. p o ż y c z k i  z a c i ą g n ę ł y .  
Ś w ia d c z y  o  t e m  z a r ó w n o  w z r o s t  z a 
l e g ł y c h  r a t  w  b i l a n s i e  T o im r z y s t w a .  
ja k  i k u r s  g i e ł d o w y  o b l i g a c y j .

O b l i g a c j e ,  o p r o c e n t o w a n e  n a  8 p r o c .  
m a ją  o b e c n i e  o d  d ł u ż s z e g o  cz a s t i  
k u r s  ok . 80 p r o c .  n o m i n a l n e j  w a r t o 
ś c i  p o d c z a s  g d y  i n n e  p a p i e r y  o  tak  
W y so k iem  o p r o c e y i t o w a n i u  n o m in a l -  
n e m  z n a c z n i e  p r z e k r a c z a ją  90 p r o c .  
n o m i n a l n e j  u> a,rtości ( n p .  l i s t y  z a 
s t a w n e  B . G. К . i  P a ń s t w .  B a n k u  
R o ln e g o  n o t o w a n e  s<i ok . 9J> p r o c . ) .  
D o w o d z i  t o ,  ż e  o p i n j a  s f e r  g i e ł d o 
w y c h  u w a ż a  o p r o c e n t o w a n i e  n o m i 
n a ln e  p a p i e r u  z a  z b y t  w y s o k i e .  K u r s  
o b l i g a c y j  T o u m z y s t w a  K r e d y t o w e 
g o  P r z e m y s ł u  P o l s k i e g o  sp o ,d ł  w  d o 
b i e  z e s z ł o r o c z n e j  k o n w e r s j i  b . s i l n i e  
i  ju ż  n i e  w r ó c i ł  d o  p o p r z e d n i e g o  p o 
z io m u . C h o c ia ż  k o n w e r s j i  n i e  p r z e -  
p r o u r a d z o n o ,  g i e ł d a  d y s k o n t o w a ł a  i  
d y s k o n t u j e  w c i ą ż  j e s z c z e  m o ż l iw o ś ć  
k o n w e r s j i ,  w  k u r s i e  p a p i e r u .

K o ła  g o s p o d a r c z e  b y ł y  k o n w e r s j i  
z a s a d n i c z o  p r z e c i w n e .  A r g u m e n t u  
a n t y k o n w e r s y j n e  s ą  tak  d o b r z e  z n a 
n e ,  ż e  n i e  t r z e b a  i c h  p o w t a r z a ć ,  n i e  
s k o r o  k o n w e r s j a  z o s ta ł a  p r z e p r o im -  
d z o n a ,  t o  n a l e ż y  w sk a z a ć  n a  n i e k o n 
s e k w e n c j ę .  w  j e j  p r z e p r o w a d z e n i u .

K o n w e r s j a  p r z y n i o s ł a  u l g ę -  w  o b -  
s i ą ż e n i u  p r o c e n t a m i :  p a ń s t w u ,  w ła 
s n o ś c i  r o l n e j  i  w ł a s n o ś c i  n i e r u c h o 
m e j  m i e j s k i e j ,  a  j e d y n i e  t y lk o  k a t e -  
g o r j a  d l u ż n ik ó w - p r z e i n y s ł o w c ó w  z o 
s t a ł a  z k o r z y s t a n i a  z u l g  w y ł ą c z o n a  ■

U w a ż a l i b y ś m y  za b a r d z o  k o r z y s t 
n e ,  b y  a k c ja  k o n w e r s y j n a  z o s ta ł a  u  
n a s  d e f i n i t y w n i e  z a k o ń cz o n a , ,  b y  n a  
p r z y s z ł o ś ć  s t a ł o ś ć  z o b o w ią z a ń  b y ła  
n a  w s z y s tk i c h  o d c i-n J ca ch  r ó u m o m i e r  
n i e  r e s p e k t o w a n a .  A le  w  o b e c n e j  d o 
b i e ,  g d y  w c i ą ż  j e s z c z e  a k tu a ln a  j e s t  
s p r a w a  s p ł a t y  w i e r z y t e l n o ś c i  r o l n i 
c z y c h  i  i c h  o s t a t e c z n e g o  u r e g u l o w a 
n ia ,  j e s t  t y lk o  w y m o g i e m  k o n s ek 
w e n c j i  p r z y z n a ć  d ł u ż n ik o m  p r z e m y -  
s ł o w c o m  u l g i  w  t e j  s a m e j  r o z c i ą g ł o 
ś c i  ja k  j e  p r z y z n a n o  i n n y m  kct*“ g o -  
r jo m -  d ł u ż n ik ó w  o b l i g a c y j n y c h

Na wczorajszem żebranin giełdy zbo
żowo - towarowej w  W arszaw ie cgóWif 
obrót wyniósł 971 t., w  tem żyta  172 
toiry. Notowano га 100 klg. parył-et w*- 
gon W arszawa w handlu hnrtwwym, w 
ładunkach wagonowych: pszenica jedno
lita  28.50 — 30, zbierana 28 — 28.50, 
czerwona szklista 28.50 — 30; żyto I sŁ 
22 — 22.25, jęczmień I st. 19.25 — 19.50,
II st. 18.75 — 19, III st. 18.50 — 18.75, 
owies I st. 22 — 22.75. II *t. 20.75—21.25, 
gryka 17 — 17.50, w yka 21.75 — 22.75, 
peluszîka 25 — 26, ząb południ owo»-afry
kański 27.50 — 28.50, ząb am erykański 
35 — 36, mąka pszenna wyciągowa 43— 
43.50, gat. I 40 — 42.50, gat. I-A 38— 
40, gat. II 31 — 32.50, II-A 36.50—29.50,
III 23.50 — 26.50, pastewna 16— 17, m ą
ka żytnia gat. I 32—32.75, gat. I do 65 
proc. 39.75—30.25, gat. II 19.75—20.75, 
razowa 23.50—34.25, mąka ziem niacza
na „superior" 30—31, otręby pszenne 
grube 16—16.50, średnie 14.50—15, miał 
kie 14.50—15, żytnie 14.25—14.75, jęcz
mienne 12.75— 13.25. groch polny 34— 
27, ziełotjy 24—27, Victoria 28—29, łu
bin niebieski 13.75—14.25, żółty 14.50— 
15, rezpak ozimy z workiem 56—57, jai- 
ry  54—55, rzepik oeimy i ja ry  52 — 53, 
seradela 33.50—34.50, koniczyna czerwo 
na surowa bez grubej kanianki 75 — 
110, o czyst. 97 proc. 125—135, b iała su
rowa 190—210, o czyst. 97 proc. 220—240 
koniczyna szwedzka 240—250, makuchy 
ln iane 22—22.50, rzepakow e 15.50—16, 
słonecznikowe 17.50—18, śrut sojowy 22 
— 22.50, ziemniaki jadalne 4—4.50, fa
bryczne 3.50—3.75, ziem niaki — sadze
niaki — Ю—12, słoma żytnia prasow a
na 6.25 — 7.75, słoma żytn ia w snop
kach 6.75 — 7.25, siano prasowane gai. 
I-Bzy Ю — 10.50, II 8 — 9, nasiona bu
raków  pastewnych 75 •— 85, nasiooa 
marchwi pastewnej 150— 170, rajgras l a -  
Jielisści 85 — 95, przelot 125—
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subskrybowany kapitał £

w4w,

Emitowano

co i każda, akcja pierwotna:
. 250,000 pierwotnych »kcyj? po £ 30 k*ż«U * » 

га akcję £ 2 is. . . . . . .
I 450,000 iłowych »Wcyj po £ 1 każda («»łkowcse opła

oonyeb)

i emitowany) .........................................
Fundusze ubezpieczeń na Ż y c i e .........................................
Fundusze R e n t o w e ...........................
Fundusz Amortyzacyjny i Kapital Wykupu Funduszów Ubezpie

czemowyeh ..........................................................................
Ftmdoez Ubezpieczeń od O gnia........................................ ......  .
Fundusz Ubezpieczeń Morskich
Fundusz Ubezpieczeń od Wypadków i Różnych « « i «
Rachunek Ogólny . • ........................................  . . i »
Rezerwa ......................................................  . . , , a
Udział Członków w Zyskach na rachunku Życiowym , , 
Rachunek Zysków i S t r a t ...................................................... ......

Odszkodowania przyznane lub ztfłoaaroee, lecz niewypłacone:
w Ubezpieczeniach na Z yc ie ..................................• . .
w  Ubezipieczemiach Fund. Amortyzacyjnego i Wykupu Kapil
w Ubezpieczeniach od O t f n i a ........................................
w Ubezpieczeniach od Wypadków i Różnych

Niepodmieetona d y w id e n d a ............................................................
Sumy należne National Boiler and Generał Inwuianee Ce. Ltd. 
Sasny naJeżne innym Tow»r»yatwom Ube*piee*ed . . . .  
S«imy należne Tow. partycypującym w kapitale frrmy . , 
Różni W ierryciek:

n ' t  ^be*pie<szeń na życie
5 1 • • • < • » » « • • • » »
R-k Ubezpieczeń od O t f n i a ........................... ......  • i
R-k Ubezpieczeń M o r s k ic h .................................. ...... ....,
R-k Ubezpieczeń od Wypadków i Rolnych < i .
Iniu wierzyciele • < • a i

ALLIANCE 
Racfatmki 

Życiowe i Rent

IMPERIAL
Rftchtmki
Życiowe

RACHUNKI
T-wa

Prorident

RACHUNKI
T-wa

Economic

Rachunki Akcjonarjuszów
R a z e mT-wa

Alliance
Towarzystw

finansowanych

£ «, d.
y
W

£ s. d . £ 9. d. £ 8. d. £ t.  d. £ S. d. £ *■ ù

Щ
ta* w asoooo o o

mm - « 0.000 0 0

t
1,000000 0 0 — Loooxwo 0 J

w w- ' r r- - - 703,000 0 0 703,000 o ■
20,212,*52 5 Ю 7!J,4W  Ю 1 1,662,576 19 5 1,808,932 19 3 -,_ _ 24,395,952 3
1ЛЭ7Д66 1 3 64,215 11 4 3,083 19 2 32,426 8 9 — — 1,937,594 0

— — 4S J062 16 0 75,166 0 0 2,389,205 14 4 36,665 4 3 2349,099 M !
—» •> 2.725871 0 0 644,569 0 0 3,370,440 0
— --- — 1,136,571 3 1 — 1,136.571 3

. •—* --- — 1,002,423 0 0 315,448 0 0 1,317,871 « ,
— —- — — 728,915 11 4 _ 728,915 И .
— — — 1,750,000 0 0 __ 1,750,000 J ,

— 37,724 16 0 37,724
— — — 1,303,334 17 1 — 1,203,334 J7^

22,050,530 7 1 775,705 10 5 1,714,023 14 7 1,916,525 8 0 11,974,046 1 10 1,699,682 4 3 40,130303 6 !

118,657 15 11 7,959 19 2 15345 ie 0 33,036 10 6 _ _ 175*190 î }
— —■ — — 1,000 0 0 1^00 J .
— — — — 415,861 18 11 93,967 15 8 » 9 8 2 9  ,
— — —r — 444,826 14 9 91305 0 0 536.131 ,
—- — — — 134 11 8 м. t21 II— —, — — 12,416 17 3 1345 14 Я ,3 -7̂  1 1K 7 S *  0 0 — 135 1 2 80,827 6 2 37,736 14 7 143,458 1 j
— — — — — 38336 4 11 38ДЭ6 41

К Л П  15 l i 10 16 3 94»1 W U 22  2 3 _ , ■ 34,07« ’  i
« 1 3  6 i 1,377 -8  9 «w 464 i  b 11,054 J  ,
— — — 73,129 10 5 16,834 6 1 ^  1—- — __ 10,134 14 6 10.124 И ,

— 6,807 3 6 9.306 2 6 16,013 j ,,
— •— — — 276,332 15 10 3,000 0 0 Э Т 9332^

22,226r374 5 3 785,053 14 7 1,738,591 5 6 1,951,973 6 5 13*295,497 14 10 1,991,404 2 8 41.988,891 9 !

ra
*W nty 

aieuvj 
4*•mus pc

“äohuT 
ä̂chtK 

Schirr 
Hi n? chC7<;

ra.chi 
Г-Wa I 

' Tup tr  
r-*a I

Upły, 
1-Wa j 

Upfyi

f r y  z

Mniej kapitały ulokowane i «inny należne od Towarryetw {malowanych

bs ■ 
h  .
Wery .
N cho  
f r 1* 1» Jbci 
J S  г 
cudyz к

(v °d s!
> y  d
У  p“Perac,

A K T Y W A
ALLIANCE

Rachunki 
Życiowe i Renł

IMPERIAL
Rachunki
Życiowe

RACHUNKI
T*wa

Prorident

RACHUNKI
T-wa

Economic

Rachunki Akcjonarjusaów

T-w*
Alliance

Towarzystw
finansowanych

R a » * «

Hipoteki na nieruchomościach w Zjedn. Królestw ie 
Hipoteki na nieruchomościach w  Ii^andji .
H ipoteki na n ieruchom ości»;!) poza Zjed no ozonem Króleetwem

i IrL cn cH ą............................................................................................... .......
Pożyczki zabezpieczone podatkami perafialntfn i i pnblicznemi

d-Uo procentami dz. ż y c i o w e g o ................................................
d-tto roszczeniami s p a d k o w e m i........................................................
d-tto dochodem z k o m o r n e g o ........................................................
d-tto akcjam i i udziałami . ................................................................
d-tto polieami T -wa w granicach ich w artości rwrotoej
d-tło imiennemi papieram i w a r to ś c io w e m i................................
d-tto różnemi papieram i w artoiciowem i . . . i

Lokaty:
Depozyty w  Sądzie N ajwyższym :

31/«*/« Pożyczka Indyjska (po 1931 r.) s i «
З'/г*/« Pożyczka W ojenna (1952 lub później) >
4'/« Pożyczka Skoneoiidowana (19S7 lub późaiej) • •
4*/« Pożyczka Rezerwow a (1960-90).

Depozyty w  Najwyższym Sądzie Jurysdykcyjnym  w Irlandji:
4’/»*/« Pożyczka Narodowa Woln. Państwa Irlandji (1950-1970) 
4V<i Pożyczka Konwersyjna Woln. Państwa Irlandji (1960-70) 
3Vi°/e Pożyczka Koowereyyna (1961 łab później) .
4°/o Pożyczka Rezerwowa (I960—9 0 ) ................................

B rytyjsk ie P ap iery P a ń s t w o w e ................................ .......
Papiery gwarantow ane przez Rząd B ryty jsk i w  m yśl ustaw han

dlowych ................................................................ .......................................
Papiery gwarant, przez Rząd Półn. I r l a n d j i ........................................
Papiery wartościowe M unicypalności i Hrabstw Zjedn. Król.
Iadyjskie i Kolorrjalne Papiery W a r to ś c io w e ........................................
Papiery W artościowe Prowmcyj K o lo n ja ln y c h ................................
Papiery W artościowe M unicypalności Indyjskich i Kolotrjalnych
Zagraniczne Papiery P a ń s t w o w e ................................................................
Zagraniczne Papiery P r o w in c jo n a ln e ........................................................
Zagraniczne Papiery M u n ic y p a ln e ................................................................
Obligacje i udziały obligacyjne kolejowe i moc — Krajowe i Za

graniczne ........................................................................................
Uprzywilejowane i gwarantowane udziały Kolejowe i inne . .;
Zwykle Udziały K o le jo w e ...............................................................................
Udziały i A kcje (inne, niż Udziały K o le jo w e ) ........................................
Akoje w Tow, Finansowanem:

The National Boiler and General laeura&ce Co , Lid-, 
(15,000 akcyj po £ 10.— każda, całkow icie wpłacone) 

Udział w innych Towarzystwach subsydiowanych
Należności c z y n s z o w e ........................................................
Nieruchomości własne . . . . . . . .
Nieruchomości d z ie r ż a w n e ................................................
Lokale biur. (cena nabycia mniej sumy odpis.)
Domy ................................ .......  ........................................
Procenty dz. Życiowego . . . . . . .  .
S u k c e s ja .......................................... . . . . .  .
W kłady pozabankowe . . .  i . . .  .
Salda A g e n t ó w ...............................................
Sumy należne nd innych Towarzystw  Ubezpieczeń 
Sumy należne od Tow arzystw  finansowanych .
Różni d ł u ż n i c y ........................................................................
Zaległe składki ubezpieczeniowe . . .
Zaległe procenty, dyw idendy i czynsze .
Narosłe procenty, dyw idendy i czynsze, których termin płatności 

jeszcze nie nastąpił (mniej podatek dochodowy)
Gotowizna: w  d e p o z y t a c h ................................................

w  kasie  i na rachuako bieżącym  .

£ г. d. 
4,266311 8 3

145,562 13 
581,291 15 
366,074 7 
87,472 13 

239,980 4 
30,070 0 

1,214,260 И 
23,283 11

20,000 0 0

4.579 0
20,000 0 0

3,832,047 0 oj

129,653 0 0
66,477 0 0 1
743 019 0 0
745,018 0 0

6,742 0 0
98,921 0 0 ;

504,115 0 0
24,686 0 0
44,639 0 0,

5.127.357 0 0
1,430,066 0 0

71013  0 0
883502 0 0

211.008 0 0
95.511 3 1
84,359 4 4

135,090 8 11

3,657 6 4
270.500 0 0
156,577 1 10

291 9 7

42.458 9 7
26.307 17 10
10,410 9 3

199,687 14 4
300.000 0 0
92,353 12 2

£ S. d.

1X382 17 0

8,000 0 0
2,609 12 1
5,876 10 1

438 13 3

30,819 11 8

£ t. d.

82,289 6 0 
17,736 2 3

8,000 0 0
43,250 0 0

1,400 0 0

3,000 0 0
58,148 16 4

280,715 0 0

76.562 0 0
25,535 0 0

7.425 0 0
9.850 0 0

35 063 0 0

132,591 0 0
72.279 0 0
29.283 0 0
15,350 0 0

1.803
5.680

472 3 2

411 4 9

7,956
375
176

£ s. d. 

300,985 16 7

79,069 16 8
70,175 11 6
17,732 18 0

657 2 4
108,481 9 5

107,225 0 0

51,777 0 0

118,639 0 0
177,858 0 0

116.839 0 0
23,244 0 0

403,663 0 0
291,734 0 0
61.292 0 0
26,994 0 0

2159 13
35 048 0
45818 0
21.000 0

7,500 0

3,134 7 7

493 4 8 
610 0 6 

1,406 19 7

22,226,374 5 3

3 0 19,082 0 6

10 11; 9,249 14 7

14 71 1,738,591 5 6

230,357 0 0

17,754 0 0

140914 0 0
97.151 0 0
15 694 0 0 
4,»14 0 0

31/V9 0 0
391 0 0
140 0 0

266 999 0 0
166 0?3 0 0

16 <W7 0 0 
27,348 0 0

46101 0 0 
3.960 0 0

177.500 0 0
6 ,9 »  9 8

81,889 1 8

2,626 17 11

7.186 16 10 
3.277 18 1 
3,442 12 5

18,072 19 0 

8,291 16 4 

1,951,973 6 5

£  S .  <L

1,693,366 8 7 
1,128 2 6

22,717 0 0 
1,166,902 12 7 

142,250 0 0

1.420 3 4 
10,617 0 2

17,698 0 0

15,956 0 0 
3,955 0 0

3,330.017 0 0

110,025 0 0

187,986 0 0
323 027 0 0

12,298 0 0
2,850 0 0

£40432 0 0
16.059 0 0

101,122 0 0

1.100.933 0 0
416,502 0 0

S.044 0 0
682,751 0 0

400.000 0 0
703.000 0 0

7,483 17 8

1,179,640 0 0̂
59,037 0 0

148,159 0 0
284,563 16 2
106,798 11 7
38,336 4 11

495 17 5

11,685 19 4

112804 11 5
211,861 17 4
123,574 11 10

£ s. d.
299,645 8 5

318,893 0 7

29,785 0 0  
34.852 0 0 
15,986 0 0

4,000 0 0

12,000 0 0 
651,906 0  0

17,741 0 0 
38,570 0 0

26,018 0 0

5,000 0 0

114,681 0 0
21,955 0 0

757 0 0

13,295,497 14 10

35,000 0 0 
4,000 0 0

130,000 0 0
169.237 14 10 
51,552 6 8

3,539 7 7

547 0 11

16,188 13 I!

89349 9 9
1,991,404 2 8

Mniej udział w  Tow. Finansowanych i sumy należne od tych Towarzystw

6,656,981 ] 
18*64 4

1 7 6 ^ «  
Z0S6.766 V 

527,626 ’ 
106,605 ’ 
240,418 l7 
23,727 

1,430,710 j 
24,703 tj
K»1T 0

30.000 
29,785 
52,550 
15,986

15,956
12.534
20.000 
12,000

8,432>7

309,209
66,477

1,384,861
1,407,159

42,159
233,274

1,159,911
41,136

150,901

7.146,224
2,394,569

187.296
1,635,945

400.000
703.000 
213.167 
185 941 
139,817

1,235,640 
383,137 

7,452 1
85,54^ 

548,659 
616,551 
158 642 
38.336 
62.12« 1 
30,571 1 
27,669

C S *
2, »Л r°ł

%г*. 
pók Y 1

' 1 
’ f>ra

( l

S :
374 8“>3 
511.961 
328,391 V.

41.988394

741,3#.
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RACHUNEK ZYSKÓ W  I STRAT
TOWARZYSTWA ALLIANCE ASSURANCE COMPANY, LIMITED

za rok upływający z dniem 31 grudnia 1937 roku

paMo rachunku la t poprzednich . > 
,centy, dyw idendy i czynsze 

^euw idoczn . w mn. r-kach  Ł  164,749 
l0e* Podatek dochodowy „ 41,997

^niasiono z:
Rachunku Ubezpieczeń od Ognia . 
Kachuoku Ubezpieczeń M orskich .

Nta
nych

część udziału członków w  zyskach  пд 
.rachunku Życiowym:
"Wa Imperial (za okres 5-letni 
upływ. 31 stycznia 1936 t . ) Ł  9,100 0 0 

*-Wa Provident (za okr. 5-lefcni 
.upływ. 31 grudnia 1937 r.) Ł  2,606 4 0 

Va Affiance {za okr. 5-letni 
upływ. 31 grudnia 1933 r.) Ł  39,774

Ł. S. d.
• • 1,191,267 4 6

4 10
1 5 122,752 3 5

• • 466,814 1 4

Róż-
72,152 6 4

199,293 17 3

za przeniesienie i wpis.
za opiekę pupilarną

5,276
14,257

8 0 51,480 12 0

19,533 12 2

t4*4 tj 
S3 1* 
24 ‘ 13 \
32 I5

M

»*»

2,125,293 17 0

Ł. s. d.
D ywidendy akcjonarjuszów minus podatek

d o c h o d o w y ................................................................ 477,333 2 1
Remttneracje Dyrektorów:

D yrektorzy T-wa Affiance 
A ssurance Co., Ltd-, Ł  16,812 5 0 

(Pozatym Ł  1.000 wypłacono 
D yrektorowi jako Prezesow i 
Pokrewnego Towarzystwa)
D yrektorzy Tow. pokrewm. Ł  20,207 6 7 37,019 11 7

Składka na Obronę Narodową od zysków
i odsetek - ........................................ ........ , 40,000 0 0

Podatek dochodowy od zysków . . . .  93,536 6 7 
Składka aa  Fundusz W dów i Sierot . 9,544 11 1 
Koszty nieirwidocznione w  innych rachunkach 74,201 17 7 
Odpisanie w artości książkow ej lokali biu

rowych ................................  . . . .  . 40,323 11 0
■Przeniesiono na:

R e z e r w ę ................................ . . . » 100,000 0 0
Fundusz peitsyjny . . . . . . .  50,000 0 0

Saldo jak  w  b ilansie . . . . . . .  1,203,334 17 1

2,125,293 17 0

Bilans na dzień 31 grudnia 193?  r.
Angielskiej Spółki Akcyjnej Towarzystwa Ubezpieczeń „ALLIANCE" 

lllIA N C E  ASSURANCE COMPANY, LIMITED, LONDON
N CZYNNY STAN BIERNY

К

i e rr Wartościowe . . . .
Q ' b o m o i é ............................
^8 ci Rów nego  Przedstawicielstwa

i& * .  *ytuki zaległe- składki ,
Ubczp ieczeń . . . .

: : : : : :

Złote i gr. 
16,238.54 
9,893.17 

781,092.29 
574,619,— 
561,399.56 
62,0%.42 

948,691.40 
58,425.88 
18,367.90 
8,158.40

2,900,097.36

Kaucja . . . .  i ................................
Kapitał Zakładowy . . . . . . .
Rezerw a na w ątp liw e należności
Fundusz U b e z p ie c z e n io w y ................................
Pełna rezerw a na nieuregulowane szkody . 
Fundusz na umorzenie wartości nieruchomości
Zakłady Ubezpieczeń ........................................
Inni w ie r z y c ie l « ........................................ ........
Nieuiezczone podatki i opłaty . . . .
Inne p a s y w a ................................................................
Z y s k ........................................................ .......

Złote i gr.
700.000.—
800.000,— 
155,000,—

614,207.91
59,624.97
65,777.65

129,733.77
190,304.48
26,211.82

_
158,288.76 j 

2,900,097.36

Rachunek Zysków i S tra t za rok 1937 STRATY

U  ,
У foku sprawozdawczym  na rachunku

j ę c z e ń :
^  “ g n i a ...............................................................................

 ̂ j^utköw przerwy z powodu ognia ,
*rot c.hód z majątku zakładu •

99 1} 
66 1’
26
05 \\ i
15 ‘ 
27 . * 
10 I» 
031 < 17 <*

00 J j
S5 U
50 0 «
Î6 0

34 в
30 Л ! 
?/>'
* ! 'n  t
я U
>9 ® «
*  S * J

rok

Złote i gr.

102,939.29
4,149.70

50,780.49
Podatku dochodowego za 1929 

Sc№ y ........................................ .......  . 14,937.27

172,806.75

S tra ta  na kursie walut obcych .
Odpisano na fundusz umorzenia wartości nieru

c h o m o ś c i ................................................................
S tra ta  na kursie papierów wartościowych . 
Z y s k ................................................................ .......  ,

Złote i gr 
88.1S

9,087.48
5,342.36

158,288.76

172^06.75

m  i  §l л  /w s
W a rs za w s k ie j Tew srzystw a Kopsln Węgla 

i Zakładów  Hutniczych Sp. Akc.
w dniu 31-ym grudnia 1937 r.

STAN CZYNNY: I. M ajątek stały. Grunty i p lace Zł. 193.835.23; Budynki'
a) fabryczne: kop. Kazimierz Zł. 1.668.021,39; kop. Julj-jsz Z!. 2.383.558,61; E lek
trowni Zł. 340.763,28; razem Zl 4.392.343,28; b) gcepcdarcze: kop. Kazimierz 
Zł. 533.993,09; kop. Ju ljusz Zł. 123.439,47; Inne Zł. 61.962,75; razem Zł. 719.395,31; 
c) m ieszkalne Zł. 8.186.655,82; ogółem Zł. 13.298.394,41; Urządzenia techniczne: 
kop. Kazimierz Zł. 16.S53.922,69; kop Ju l'usz Zł. 14.022.262,14; kop. Feliks-Leopold 
Zł. 306.055,50; Elektrowni Zl 2328.765,50; Inne Zł. 35.000,60; ogółem Zł. 
33.546.006,43; Inwentarz zakłrdow y i biurowv: a) żywv Zł. 13.380,— ; b) m ariw y 
Zł. 4.229.909,37; razem : Zl. 4.243 289,37; Koncesje Zl. 5.178.920,—; ogółem M ają
tek stały Zł. 56.460.445,44 II. M ajątek płynny: Gotówka w kasie  i bankach 
Zł. 136 89!,64; Papiery procentowe Zł. 100 048.20; W eksle Zł. 4.100,10; Udział 
w innych przedsiębiorstwach Zl. 138.312,50; M aterjały : a) surowe (węgiel) Zł. 
103.799,52; b) pomocnicze Zl 865.674,45; razem  Zł 969.473,97; Dłużnicy: Odbiorcy 
Zł. 749.018,92; Dostawcy Zl 22.426,26; Różni Zl. 233.753.76; razem Zl. 1.005.228,94; 
ogółem M ajątek  płynny Zł. 2.354.055,35; III Sumy Przechodnie Zł. 105.382,18; 
Ogółem Zł. 58.920.882,97; Kaucje Zł 483.031,— ; Depozyty nasze Zl. 24*1.003/—; 
Redyskonto Zł. 380.650,— ; Razem Zł. 1.104.684,—; Ogółem Zt 60.025.566,97

STAN BIERNY: I. Kapitały własne: Kapitał zakładow y Zl. 21.000.000,—; Ka
pitał zasobowy Zł. 329.141,51; Kapitał rezerw ow y: pozostałość z przeliczenia ba
lansu w dniu 1 stycznia 1937 r. Zł. 354.396,14; odliczono fta skutek reasumcji 
bilansów za 1931-1936 r. Zł. 200.000,—; pozostałość Zl. 154.396,14; ogółem Z* 
21.483.537,65; II. Kapitał am ortyzacyjny: wartość w dniu 1.1.1937 Zł .27.502.918.36' 
doliczono na skutek reasum cji balansów za 1931-1936 r. Zł. 200.000,—; doticzomo 
am ortyzacę  za 1937 r. ‘ Zł. 1.760.000,— ; razem Zł 29,462.918,36; odliczono kw oty 
am ortyzacji zlikw idowanych objektów : Zt. 162.600,55; pozostałość Zł. 29.300.317,81; 
ogółem Zł. 29.300.317,81; III. Zobowiązania: W ierzycie le : a) akcep ty Zl. 552.066,66;
b) banki Zt. 3.925.357,26; c) dostawcy Zł. 1.216.272,30; d) odbiorcy Zl. 679.36S 54, 
e) różni Zt. 608.978,34; f) fundusz na opłacenie korcowego Zl 142.096,44; razem 
Zł. 7.124.139,54; IV. Fundusze i zobowiązania specjalne: Fundusze: na zabezpie
czenie rent wypadkowych Zl. 574.770,—; a a  ochronkę im. Strassburgera Zł. 
22.691,53; na cele ku lturalne i zapomogi pracownikom : Zł. 54.270,69; razem  Zł. 
651.732,22; V. Sumv Przechodnie: Zł. 342.666,01; VI. S tra ty  i zyski za 1936 r. 
Zł. 10.280,17; VU. S tra ty  i zysk i za 1937 r. Zł. 8.210,54; ogółem Zt. 58.920.882,97; 
Składający kaucje  Zt. 483.031,— ; Depozyty Zt. 241.003,—; Zobowiązania z tytu !u  
redyskonta Zł. 380.650,—; razem Zt. 1.1Ó4.684,—; Ogółem Zt. 60.025.566,97.

RACHUNEK STRAT I ZYSKÓW ZA 1937 R.
Wlï'WEN: 1. Zarobki pracowników fizycznych Zł. 5.044.71^0S’ 2. W ynagro

dzenie pracowników technicznych Zł. 513.141,43; Koszty matferjatów Zł. 
2.366.0%,55; 4. W ęgiel na cele techniczne Zl. 360.951,16 ; 5. D zierżawa terenów 
leśnych Zt. 178.341,26 ; 6. Korcowe od wydobytego w ęgla Zł. 142.096,44; 7. Otbora 
Skarbow a Zł. 42.200,92; 8. Inne koszty eksploatacji w ęgla Zł. 187.435,53; 9. Swia-a- 
czenia socjalne pozaustawowe Zł 182.150.46; 10 Św iadczenia socjalne ustawowe 
Zł. 928.519,79; 11. Podatki Zł. 472.345,04; 12. Rada Nadzorcza: a) wynagrodzenie 
5-ciu członków Zł. 18.COO,— ; b) wynagrodzenie delegata Rady Nadzorczej do Za
rządu Zł. 20.000,—; razem Zł. 38.000,— ; 13. Zarząd Zt. 123.SC0,—; 14. W ynagrodze
nie D yrekcji Kopalń i Pracowników adm inistracyjnych. Zt. 451.095,94; 15. Ince 
w ydatk i ogólne i adm inistracji Tow arzystw a Zl. 284.724,16, Suma pozycji od 
1 do 15 Zł. 11.315.612,76; 16. Koszty energ’i e lektrycznej, sprzedanej obcym Zł. 
192.001,18; 17. P rocenty: Zł. 486.455,53; 18. Opłaita na rzecz firmy Knotha i Hłai- 
sko Zł. 225.000,—; 19. Podatek dochodowy za 1936 r. Zł. 1.394,50; 20. Usunięte 
urządzenia techniczne i ruchomości Zł. 103.831.88; 21. A m ortyzacja: Zł. 1.760.000,—; 
22. Zysk Zt. 8.210,54; ogółem Zł. 14.092.506,39.

M A: 1. W artość sprzedameigo w ęgla Zt. 14.098.719,18; 2. Różnica rem anen
tów: 1.1.1937 r. na kopalniach 154.626,0 t. Zł. 341.336,10; 1Л.1937 r. w portach 
120,0 t. Zł. 2.184,84; razem  154.746,0 t. Zt. 343.520,94 ; 31.XH.1937 r. na kopalniach 
75.469,1 t. Zł. 89.386,70; 31.XIJ.1937 r. w  portach 736,5 t. Zł. 14.412,82; razem 
76.205,6 t. Zt. 103.799,52; różnica Zt. 239.721,42; razem Zł. 13.858.997,76 ; 3. W ar
tość sprzedanej emergji elektrycznej obcym Zl. 215.635.97; 4. Różne dochody Zt. 
2.587,30; 5. Zrealizowane kupony od papierów  w artościowych Zł. 6.096,57; 6. Róż
nice kursu Zł. 9.t88,79; ogółem Zł. 14.092.506,39. 666

^OLSRIE ZAKŁADY OPTYCZNE S.A.
P. Z. o.

Bilans na dzień 31 grudnia 1937 r. PASYW A

« в е к ®  Zl“, , ‘ h

1 Urządzenia techniczne.
S e  ^
‘ — wartość niewykończonych robót
л Т Й Й * . ™ " « *

Ztotych

96 258,08 
1.119.498,71 
1.495.491,74 

42.493.70 
9 588,46

t ó dki ^nne:
V kasie i 

Л  Ь0 W Portfelu 
>55izvn Weallzowania: 

sWowców

bankach

У drodze

A ą k  «^centowe
lTmych przedsiębiorstwach

b iorcy
- zaliczki 

|f we należności 

&

369.334.09 
7.217.60

264.082,48
43955.59

3.700.915,45
101.537.09 
61.236,— 
25.COO.—

401.475.07
541.013,94
33.832,32

952,77

^ P łaco n e  urzędnikom i robotnikom 
ie

Чу - 'Płacon 
^^ohodni.

977.274,60

2.428,—
16.791,79
14.501,56

8.347.644,94

e gw arancyjne
2.661.456,15

257.000,—

1. KAPITAŁY WŁASNE:
K apital zakładowy 
Kapitał zapasowy:

Saldo z ubiegłego roku 
Dopisano w roku 1937

2. KAPITAL AMORTYZACYJNY:' 
Saldo z ubiegłego roku 
Odpisano w r. 1937

Ztotych Złotych 

1.200.000,—

134.614,72
7.209,10

1.143.282,85
16.779,—

141.823.82

1.126.503,85

126.240,17Dopisano za rok 1937
3. ZOBOWIĄZANIA:
W ierzyciele :

Kredyt hipoteczny 
Dostawcy
Odbiorcy — zaliczki na zamówienia 
Różni
Niepodniesicna dywidenda 

Zobowiązania dhigoterm. (akcepty) 157.089,37*
A kcepty ' 229.465,21* 386.554.58

4. ZYSKI:
Zysk za rok 1937 130.186,81

9.320,42 
709.0S3.03* 

4.114.465.12* 
402.339,14* 

1.128,—

8.347.644,94

Różni za gwarancje 
W eksle gwarancyjne

2.661.456,15
257.000,—

0 J,f
;7 “ill
2 Ą t

’ *) Ogólna kwota zobowiązań zagranicznych zt. 819.128,40.
«

Rachunek Zysków i S tra t na 31 grudnia 1937 r. ma

ï â ; 511 - ixw37 r- 

ogólnej

L ^ z k ó w  Zawodowych

2ïotych Ztotych

1.955.053,45
93.036,24 2.048.089,69

komunalne

5.777.726,84
181.877,85
80.740,36-

130.317,24
234.944,01
126.240,17
171.650,58

1.689,—
Q 0,04 -»o
1.986,99 6.717.057,43

130.186,81

8.895.333,93

Sprzedać wg. faktur 
Różne wpływy

Rem anenty: stan na 31.XII.1937 r. 
Półprodukty 
W yroby gotowe

Złotych Złotych 
5.000.301,41

92.549,98 5.092.851,39

3.700.945.45 
101.537,09 3.802,482,54

8^95333,93

Spółka Akcyjna Przemysłu Cementowego „WiEK“
w Ogrodzieócu

Bilans zamknięcia na 31 grudnia 1937 r.
AKTYWA: I. M ajątek statv : Grunty — 347.003.23 zł.; Budynki: a ) fabrycz 

ne — 3.203.348.57 zł.; b) gospodarcze—746.378,85 zł.; c) m ieszkalne—626.970,64 zł.; 
Razem - -  4.576.698,06 zł.; M aszyny i urządzenia techniczne — 4.988.321,37 zt.; Ru
chomości — 93.163,30 zt. II. M ajątek  płynny: Gotówka w kasie  i bankach — 
21.086.06 zt.; Papiery procentowe państwowe — S.657,40 zł.; Kaucje — 5.600,00 zł.; 
Udziały — 127.520,00 zt.; W eksle — 1.300,00 zt.; Zaliczenia kolejowe — 3.426,00 zł.; 
M aterjały — 279.187,65 zt.; Zapasy k linkru i cementu — 234.299,44 zt.; Dłużnicy: 
a) odbiorcy — 20.833,81 zl ; Ы dostawcy 3.051,01 zt.; c) różni — 50.367,62 zt.; 
d) w ątpliwe należności: 1) w eksle protestowane—814.33 zt.; 2) inne—83.126,35 zt.; 
razem — 83.940,68 zl ; Pozyc’a do stopniowego umorzenia — 106.813,63 zt.; Sumy 
przechodnie; a) w ydatk i dotyczące roku przyszłego — 2.445,65 zt.; b) inne —
I.571,46 zt.; razem — 4 017,11 zł.; S tra ta  za rok 1937 — 583.226,29 zt.; Razem —
II.538.513,22 zt. Gwarancje — 4,00 zł.

PASYW A: I. Kapitały własne: Kapitał zaktadowy — 4.000,000,00 zł.; K api
tał zapasowy: a) saldo z roku ubiegłego — 571.270,98 zt.; b) dopisano w roku 
sprawozdawczym — 17.COO.CO zl.; Razem — 588.270,98 zl.; II. Kapitał am ortyza
cyjny: a) saldo z roku ubiegłego — 3.074.767,36 zł.; b) odpisano w roku sprawo
zdawczym — 1.251,44 zł.; pozostało — 3.073.515,92 zł.; c) dopisano w roku sp ra
wozdawczym — 635.560,19 zł.; Razem — 3.709.076,11 zł. III. Zobowiązania: a) ak 
cepty — 249.763,19 zt.; b) banki — 31,00 zł ; c) k redyty  hipoteczne: 1) kró tkoter
minowe — 334.939,64 zl.; 2) długoterminowe — 1.417.204,53 zł.; d) podatki — 
135.282,11 zł.; e) dostawcy — 77 275,83 zł.; f) odbiorcy — 128.578,41 zł.; g) różni— 
183.596,17 zł.; h) różni długoterm nowe zobowiązania — 252.174,51 zł.; Razem — 
2.768.848,39 zł.; Specjalny rachunek przejściowy różnic kursowych—250.207,46 zł.; 
Sumy przechodnie — 27.79325 zł.; Zysk za ток 1936 — 194.317,03 zł.; Razem — 
11.538.513,22 zł. G warancje u różnych — 4,00 zł.

Ogólna kwota zobowiązań zagranicznych — 306,556,25 zl.
RACHUNEK STRAT I ZYSKÓW NA DZIEŃ 31 GRUDNIA 1937 R.

WINIEN:. Koszty fabrykacji — 1.466.560,73 zł.; Opakowanie—374.037,51 zł.; 
W ydatk i adm inistracyjno-gospodarcze — 31.810,53 zł.; Podatki państwowe i ko 
munalne — 314.120,01 zł.; Koszty ogólne — 434.330,78 zł.; Procenty i prowizje — 
263.339,6S zł.; Koszty sprzedaży — 97.116,93 zł.; Odpisy am ortyzacyjne—635.560,19 
zł.; Zapasy w dniu t I. 1937 r., prze;ęte od Tow arzystw a , Procement", Sp. z o. o. 
195.829,58 zt.; Odpisane należności—83.521,90 zł.; Odpisane udziały—47.813,30 zł ; 
Odpisane pap iery procentowe — 1.656,00 zl.; Odpisane saldo R-ku przejęcia To
w arzystw a ,,Procement’ Sp z o. o. 168152,52 zł.; W artość sprzedanej da
chówki — 1.945,59 zł.; Odpisane ruch om. .se i — 5.107,86 zł.; Inne straty  — 
3.973,33 zł.; Razem — 4.12чл6о,14 zł.

MA: Uzyskano ze sprzedaży — 3.210.444,34 zł.; Zapasy w dniu 31.XII.
1Q37 r. — 234.299.44 zł ; Różnice kursowe — 78.721,20 zł.; Umorzony podatek — 
14.400,00 zł.; Niepoduiesiona dywidenda — 1.330,00 zł.; Uzyskano ze sprzedaży 
dachówki — 1.175,74 zł.; Odpisana am ortyzacja z ruchomości — 1.251,44 zt.; 
Różnica remanentu — 67,99 zł.; Strata — 583.226,29 z l.; Razem — 4.124.966,14 zł.

660

Służba pracy od 20 czerwca
W czoraj weszło w życie roaporzą

dzenie m in istra  Spraw  W ojskowych  
o służbie p racy w 1938 r.

W szyscy poborowi kat. A , którym  
przysługuje prawo skróconej służby 
w ojskow ej, obowiązani są przed  
j j a t h r i a n  d o  wołaka 4 4 js*od

niową służbę pracy w  junackich Huf
cach.

P ierw sza grupa powołana będzie 
na czas od 20 czerwca do 17  lipca. 
Drugi okres trw ać będzie od 20 lipca 
do 16 sierpnia, trzeci —  od 19  sierp 
n ia  do l ó  w rześni».

4



Str.  10 „D Z IE N N IK  N A R O D O W Y “

P m e «  шя^жтв&шхи
•

Bogate rzemiosło to potężne 
mieszczaństwo; potężne mieszczań

stwo, opoką Ojczyzny.

R ęk o d zieln eg o  chw yciw szy się w iosła,
D z is ia j w ystąpię w obronie rzem iosła,

Tego ślusarza i tego stolarza,
Bednarza, szewca, drukarza, szczotka rza,

I  w ielu innych, co choć mam ich w cen ie ,
D la braku m iejsca ta ta j nie wym ienię,

Tych w szystkich, w trudowym  rozkw icie,
D a ją  O jczy źn ie  m oc, trzuałość i  życie.

G rozi tym  ludziom , j e ś l i  nie zagłada,
To w każdym  razie p rzy szło ść  nader blada/

Im, k tórzy  niosą dla O jczy zn y  -  M atki,
W szelk ie trybuty i w szelk ie  podatki,

K tó ry ch  krok każdy zakupu, sprzedaży,
Z  opłatą ró żn y ch  danin się kojarzy,

K tórych, gdy P o lskę  w ciąż potrzeba smaga,
Ska rb  od rzem iosła n n jsłu szn iej wymaga.

Z  boku tym czasem  w ychwalana szczytn ie,
Praca skazanych na W ięzienie kw itnie,

N ie  w nosząc opłat, nie kupując sprzętu,
N i  kom ornego nie płacąc, patentu,

W ięźniow ie, o czym  m ówi się podniośle,
Pracują w liczbie niezm iernej, w rzem iośle,

D zię s ię ć  tysięcy, pietnaście tysięcy,
N ie wiem dokładn ie? A  m oże i w ięcej?

Co za ć wytworzą, w ja k ie j  bądź g ą łęzi,
Tego nie trzym a w ładza na uw ięzi,

Idzie do handlu, czyniąc taką drogą,
R zem iosłom  w olnym  konkuren cję srogą,

Pauperyzując sferę pracy biedną
I  rv tym tkw i w łaśnie ca łe j sprawy sedno,

T utaj należy w nikliw ie, głęboko,
S o cjo lo g iczn e zasondow ać oko.

W ięźniom  należne w arsztatow e gleby,
L e c z  niech to będzie na w łasne potrzebi/,

N iech huczą pasy, n iecha j tryby w arczą,
L e c z  niech na w ięźniów , na ich gm achy starczą. 

P ięk n iejsze  rzeczy, że  tak powiem , walne,
N iech  na p o ka zy  idą m uzealne,

A le  hardlow ać drogą niem ozolną,
Z  rzem iosłem  w olnym ? N ie, tego nie wolno.

B o, czy ż  dla Państw a szczęsn e  stą d  koleje  
J e ś li rzem iosło p o lsk ie obiednieje,

J e ż e li m ajster, czeladn ik  je ż e li ,
W  sta łe ubóstwo swe istn ien ie w cieli?

R z e c z  je s t  poważna, każdy m ędrzec powie,
N iech  zastanow ią się socjologow ie,

P un ktu  głów nego nie sp uszczając z  oka:
M ocne m ieszczaństw o, O jczy zn y  opoka.

W ł. B uchner.

Dbajcie o swoje
zdrowie

Przy chorobach:  żąłądka,  k i
szek, w ątr oby ,  pr[Jy kamieniach  
żółciowych,  wzdęciu brzycha,  
odbijaniu się lub skłonnościach  
do zaparcia stosują się. 
„ S Z W A J C A R S K I E  GORZKIE  
Z O Ł A ” Gą^eekiego,  naturalny  
łag odn y środe k przeczyszczają  
cy, ułatwiający funkcje o rgan ów  
trawienia,  s tosowane również  
p rz y  nadmiennej  otyłości.

W O R K I  A N T Y M O L O W E  
w znakomitym gatunku poleca  
firma A.  PAŃ SKI Piotrków.

Parcelacja
majątku Bełzatka

Jeden z w z o row y c h  i do sk o 
nale z a g osp oda row an y ch  ma
ją tków ziemskich w P io t r k o w 
skim Bełzatka p. A leks an dra  
S to k ow sk ie g o  —  znajduje się 
obecnie w stadium d o b r o w o l 
nej parcelacj i .  J ak  wiadomo,  
majątk ten położony jest  na te 
renie gminy m. P io t r k ow a —  i 
ponosić musi ciężary,  związane  
z przynależnością do na jbar 
dziej  zadłużonego w Rzec zy
pospol itej  miasta. Cena morgi  
z parcelacj i  od 1300  zł— 2500  zł. 
Dla ref lektantów na ziemię n a
darza  się doskonała  okazja za
warc ia  korzystne j  t ransakcji  ku
pna, tymbardzie j ,  że warunki  
nabycia  ziemi są nader  p rz y s 
tępne.

Wielki Zlot
Młodzieży Katolickiej 

w Sulejowie
W  Sule j ow ie  pod Pio t rk ow em  

od b ył  się wielki  zlot młodzieży  
zrzeszonej  w Katol ickich S t o 
warzyszeniach Młodzieży.

K o l o n i e
wzbogacają narody

Koedukacyjne Gimnazjum Kupieckie
Pasaż Rudswskïsga.....

Gimnazjum przygotowuje młodzież obojga p łc i  tłu obję
cia stanowisk w urzędach państwowych, instytucjach samo
rządowych, bankach, spółdzielniach, przedsiębiorstwach hand
lowych i przemysłowych oraz kształci na samodzielnych kup
ców i przedsiębiorców.

Absolwen'om Gimnazjum Kupieckiego przysługuje pra
wo - stępu do liceum zawodowych i ogólnokształcących.

Do Gimnazjum przyjmuje się młodzież w wieku 1 3 — 17  
lat ze św iad ec twem  ukończenia 6 oddziałów 3 — 7 k lasow ych  
publ icznych szkół powszechnych.

Zapisy w kancelari i  Gimnazjum od 5 — 19 czerwca,  
w godz.  10  — 13. Egzamin ws tępny rozpoczyna się w dn. 23  
czerwca.

W ostatniej 41-ej Loterii
w szczęśl iwej  kolekturze Dominika Niewińskiego pr z y  ul. S ł o 

w ackiego 22, padły  wygr an e:

15 .000  zł na nr. 7 6 15
5.000 zł na nr.
2.500 zł na nr.
2.000 zł na nr. 

po 1.000 zł na nr.

po 500 zł na nr. 15205,  6 2 90 2  i 7218 1  
oraz wiele mniejszych na ogólną  sumę

około 1 0 0 . 0 0 0  2 S S

Szczęś l iwe losy 42  Loterj i  już są do nabycia

7611
37861
9 1 1 8 4
72200  i 9 1 1 9 0

DZIENNIK RADIOWY
Letnie akcje premiowe Polskie 
go Radia. Samochody i moto
cykle darmo dla radiosłuchaczy

W  senonie letnim Polskie Ra
dio organizuje specjalną akcję  
premiową zarówno dla sw ych  
dot y ch cz a so w yc h abonentów,  
jak i dla osób, k tóre dop iero  
zarejestrują się w tym okresie.

Samochody i motocykle dla s ta 
rych abonentów

Już wkró tce  ogłoszona zosta  
nie akcja letnia dla s tarych ra
diosłuchaczy abonentów Pols 
k iego Radia w okresie letnim,  
to jest w miesiącach czerwcu,  
lipcu i sierpniu. A k c ja  ta o d b y  
wać się będzie pod  hasłem m o 
toryzacj i  i radiofonizacji  i za
pewni  jej uczestnikom możność  
zdobycia  jednej  z cennych n a 
gród,  jak samochody,  m o to c y 
kle, luksusowe odbiorniki  r a 
diowe,  sprzęt sam och od owy  itp 
Zadaniem uczestników akcji le
tniej jest  określenie na p od st a
wie specjalnych audycy j  rad io
w yc h  najbardziej  radiofoniczne
go sygnału rozgłośni  Polskie
go Radia. A t r a k c y j n y  temat a- 
kcji letniej oraz n i ezwykle  cen
ne n a gr ody  skłonią zapewne  
olbrzymią  większość s tarych ra-  
diosłuchacy do wzięcia udziału 
przez nadesłanie do Polskiego  
Radia specjalnego kuponu za
mieszczonego w tygodniku r a 
diowym „ A N T E N A ”.

W drodze do miliona
Tych wszystk ich  naszych czy  

te lników,  którzy  nie posiadają  
jeszcze odbiorników r a d io w y c h  
zainteresuje na pew no w ia d o 
mość, iż Polskie Radio w związ
ku ze zbliżającą się już nie dłu
go chwi lą osiągnięcia miliona 
abonentów w kraju obd ar zy  no 
wo  zare jes t r owa nyc h abonen
tów w okresie letnim kolejno  
cennymi premiami w  postaci  sa
mochodów,  motocykłi  i innych 
cennych upominków.

Z chwilą więc ogłoszenia akcji  
„ W  drodze  do mi liona” każdy  
no w o rejest rujący się abonent  
radiowy ,  zawiadamia jący  kar tą  
poc ztową o nabyciu p ie r w s z e 
go odbiornika r ad io w e go  może

м м ^ д м м м а м м

Dnia 3  i 4 b m.ro/p ocz yna w  
Piotrkowie  o b r a d y  Zja7d o b y 
watelski,  zorganizo wany [ rzez 
Piotrkowski  O b óz Zjednocze
nia Naro dow ego.  P rzybyw ają :  
Szef  Obozu gen. Skwarcz yński  
pułk. W e n d a ,  w o j e w o d a  Józe-  
wski oraz delegaci  z całej Pol 
ski. P rog ra m ow e przem ówi e
nie wygłosi  gen. Skwarczyński .

zd oby ć  cenną premię,  jako  je
den z ogólne j  ilości p re m io w a
nych n o w y c h  abonentów.

Radio darmo
Dla tych wszystkich miłośni

ków  radia,  k tórzy nie mają jesz
cze odbiornika,  a zamierzają  
naby ć  tani aparat  d e t e k to ro w y  
p rz y g o t o w a n o  dalszą miłą nie
spodziankę,  a mianowicie:  wszy  
scy n o w o n a b y w c y  odbio rni ków  
krys zta łko w ych ;,Detefon”, k tó
rzy  zamówią go  w urzędach  
poc ztowy ch  w okresie od 1 
czerwca do 31  sierpnia b. r. 
zwolnieni  będą  aź do dnia 30  
września zarów no z opłaty  
abonentowej  i spłat za o d b i o r 
nik. W  ten sposób abonament  
rad io wy  i pierwszą ratę za od  
biornik d e t e k t o r o w y  opłacać  
się będzie dopiero  z dniem 1 
października.

Należy sądzić, iż w akcji tej  
wezmą udział w szysc y  ci, dla  
których odbiornik de te k to ro w y  
s lanowi  najtańszy i n a jp r a k t y 
czniejszy aparat  r ad iow y,  a więc  
przede wszystk im liczni miesz
kańcy  wsi. Czym prędzej  zgł - 
si się n o w o n a b y w c a  odbiorni-  
ka „Detefon tym d łu ższy  za
pewni sobie okres bezpłatnego  
korzystania  z radia.

Kurs radiowy dla sołtysów
W  początkach maja od b ył  

się we Lw owi e  t r z yd n io w y kurs 
dla 128 no wych sołtysów ze 
wszystkich wsi powiatu  l w o w 
skiego. W  programie  kursu 
przewidziano specjalne godziny  
przeznaczone na zaznajomienie  
soł tysów ze znaczeniem radia  
dla wsi, oraz metodami  p row a  
dzenia akcji  we ib un ko w ej  dla  
radiofonii.

Pożądana inowacja 
w Piotrkowie

Przy  zbiegu ulic Toruńskiej  
i Piłsudskiego,  o tw a r t y  został 
przy  „Złotym R og u ”, znanym 
zakładzie gastronomicznym og
ród-res taurac ja  z w er an d ą bar
dzo w y tw orn ie  i ze smakiem 
urządzony.  Inowację tę, p ierw
szą tego rodzaju w Piotrkowie  
powitana  w śród el i ty P iot rko
wa i okol icy,  z ż y w y m  zado
woleniem.  O d  godziny  6 po po
łudniu p r z y g r y w a  d o b o r o w e  trio 
artystyczne.  N.-.poje chłodzące
i wszelkie trunki. S ta le  świeże 
piwo z beczki.  Renomowana  
kuchnia. Wie l k i  w y b ó r  z a k ą s e k  
zimnych i gorących.

G U M

ULTRA-SUCO

Pielgrzymka
do grobu Błogosławionej 

Wandy Malczewskiej
Trad y cy jn ym  zwyczajem w 

r.b. w yrusz a  z P io t r kow a pirlfiT' 
r zymka do grobu Błogosławio
nej W a n d y  Malczewskiej  w Pa' 
rznie za Bełchatowem.  Piel' 
gr zymka  wyrusz y  z Piotrkowa  
w dw ó c h  turnusach, mianoW!'  
cie w sobot ę  4 bm. o godz. ? 
rano piaszo i w niedzielę 5 bm-
o godz.  7 i pół rano au to b u - 
sami z kościoła Najświętszego  
Ser ca  Jezusowego.

Zapisy przyjmuje ^kancelaria 
parafialna.

Kursy dokształcające 
dla rzemieślników 

piotrkowskich
Bawił w Piot r ko wie  dyrek'  

tor  Instytuta Naukowego  i A1, 
Marszałka Józefa Piłsudskieg0 
przy Łódzkie j  Izbie Rzemieślni'  
czej p. Romanowski,  k tó ry  prze' 
prowadzi ł  konferencję z zarz4' 
dem Związku Rzemieślników 
Chr/.cśi ijan w Piot rkowie  ce'  
letn utworzenia kursów doks*' 
tałcających dla rzemieślników 
.piotrkowskich.  Kursv  te 
miały za zadanie doszkolen>e 
rzemieślników w dziedzinie  
gólnokształcącej .

W  wyni ku  konferenc ji— kuf' 
s y Lakie postan ;wiono założy0’ 
Zapisy rt;i kursy przyjmuje к a11’ 
celaria Związku Rzemieślników  
Chrześci jau w ś ro d y  i p i^  
od godz.  7.30 do 9 wieczorek'  
Przy zapisie należy p r z e d s t3' 
wić dyplom czeladniczy  
kar tę rzemieślniczą, m e t r y ^  
urodzenia i św iad ec twa z uko°'  
nia nauH rzemiosła.

u lu j latem,.
Reda ktor  i W y d a w c a :  T O M A S Z  PLUTA.

Drukarnia „ k r a j o w a “ Piotrków,  S ienkiewicza  14, tel. 13*^’

Wielki wybór znakomitych ciastek i różnych cukrów Feliksa Teuszerta Sieradzka 2 i ul. Piłsudskiego 58.


